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Ofensywa słusznej sprawy.
W  dniach, Które upłynęły, odczuł Lwów 

wypływ wielkie], twórczej indywidualności. Po­
byt Piłsudskiego oddziałał w  spOsóD elektryzu- 
zujący na rmasoo. Niema dziś w; Polsce człow ie­
ka, któregoby tak żywiołowo, tak serdecznie 
viflu.no. Niema postaci, na której widok łzy sta­
niałyby, w oczach, usta wydawałyby okrzyki hoł­
du, a dusze stawałyby w  płomieniu dobrego 
wzruszającego zapału* jak to na widok Piłsud­
skiego się dztóje

I niema aziś w  Polsce człowieka, któregoby 
słowa były równam żywe, równie mocne, równie 
dostojne i piekne, wyrażające charakter, wolę 
osobę, wypowiadającego je człowieka. Płyną 
z głębi duszy i sum.en;a, przeświadczonych o 
słuszności sprawy i owocności swego do nich 
stosunku. Są strzałami, Wypuszczanemi w przy­
szłość, rozrywającemu Drzegrody obojętności, 
kłamstwa, złej woli, nleeącemi otuchę, zapał, 
wielkość.

Piłsudski oddziaływa urokieM, siłą woli, 
ideowem napięciem’, serdeczną swojskością, na- 
turalnem dostojeństwem swej osoby. Działa tu 
zdawałoby się w sposób zgoła niewspółczesny 
duch, działa mimo wszelkie błędy i braki nie- 
przy stosowania pewnego do metod zbiorowego 
działania politycznego, mimo cechy zbytniej 
szczerości, romantycznego zapatrzenia się w;e 
własna, gwiazdę i, duszę. Działa mimo wszelłtie 
braki i błędy zapalnego otoczenia, które 
jednakowoż raczej adorować umie niż radzić, 
raczej wykonywać, niż współdziałać. Braki to. 
a któżby był od1 nich Wolny, o ‘których wspomi­
namy dlatego, że nie bizantynizm ani wyracho­
wanie, lecz przekonanie dyktuje nam nasz ser­
deczny do Piłsudskiego stosunek, tom silniej u- 
wyćatniają ten głęboki moralny wpływ, którego 
żród tein jest jego osoba.

W  płomieniu jej oddziaływania wznoszą się 
duszo na wyższy poziom, powstaje prąd woli 
■zbiorowej zmierzającej ku przyszłości, konso­
liduje się obóz demokracji polskiej.

Warszawa, Lwów, niebawem Wilno, oto po­
szczególne etapy zwycięskiej ofensywy słusznej 
snrawy. W. J.

OBRADY POLSKO-GDAŃSKIE W SPRAWACH 
WALUTOWYCH  

Gdańsk. (PAT.) W  dniu wczorajszym roz­
poczęły się obrady między rządem polskim a wol- 
nem Im. Gdańskiem w sprawie uregulowania — 
Wszelkich spraw aktualnych, dotyczących obrol.' • 
towarowego między Polską a Gdańskiem oraz za­
stosowania polskiego rozporządzenia (dewizowcgo 
do emisji gdańskich banknotów, stosowania w 
praktyce wobec ojlywateli polskich w Gdańsku 
ustawy ograniczającej nabycie nieruchomości oraz 
traktowania pod wzg!ędem opodatkowania obywa­
teli polskich w wolnem m. Gdańsku. Delegacji 
polskiej przewodniczy zastępca komisarza gencral- 
aogn w ■wolnem m. Gdańsku p. Morawski

Dzisiejs/y numer „ K u r j e r a  L w o w « K ; e ^ o “  zawiera:
Osoba Piłsudskiego fart. wstępny).
Ma polskim brzegu. *
Zloty jubileusz Towarz. Tatrzańskiego 
Warszawa w hołdzie Piłsudskiemu. 
„Urlopy* i urlopy w armji.

Rzezimieszek mniej elegancki. 
Masza młodzież szkolna w obozaeh 

wojskowych.
Opłaty konsularne.
Śmierć od piorunu.

Położenie f in a n só w  Państwa
w oświetleniu min. skarbu Lindego.

Na wczorajszem posiedzeniu Senatu prze­
mówił minister skarbu w te słowa:

Wysoki Senacie! Mam zaszczyt prosić o przy­
jęcie uchwalonej pr-ez Ajsn ustawy' o prowizo- 
rjum budżetowem na trzeci kwartał 1923 i Upoważ­
nienie Rządu do pobierania danin publicznych1 i 
pokrywania przewidzianych w budżecie na r. 1923 
wydatków. Ani dochodów ani wydatków w tym 
kwartale njie da (się lująć ściślej z powodu dewaluacji 
znaków obiegowych. Stan, iw jakim zastała naszą 
Ojczyznę wolność i następne Uwa lata dalszej woj­
ny, usprawiedliwiają obecne położenie. Nie było 
włodąrstwc nasze idealne, bo było zakreślone w 
myśl hasła „mierz siły na zamiary". Cztery lata 
ni usieliśmy się biedzić nad rozwiązaniem tego pro­
blemu, a wynikiem dtebat są zgodne wnioski, że 
należy zwiększyć dochody, a oDniżyć wydatki, dą­
żąc do równowagi budżetowej.

Nadszedł obecnie moment wysiłku dla całego 
społeczeństwa. System podatków realnych na u- 
kończeiiiu i ofiary społeczeństwa na rzecz ojczy­
zny w formie podatku majątkowego, zbliża sana­
cję skarbu o potężny krok. Równolegle z wysił­
kiem społeczeństwa idzie prawo rządu w kierunku

uproszczenia administracji, a więc mocna akcja 
0S2Uędnościowa, która powinna znakomicie zredu­
kować wydatkj państwowe. 'Praca oszczędnościowa 
jest węgłem sanacji skarbu, a ja chcę być bez­
względnym wykonawcą tych właśnie zamierzeń i 
po azynań rządu. ,

Jaktcolwąek nie jest słuszna dżoga pokrywaniu 
niedoborów budżetowych pożyczkami Wewnętizneni: 
czy zagranicznemi, jednak konieczność zmusza Hau 
do Szukania pomocy :w pożyczce wewnętrznej w 
formie 5 proc. biletów skarbowych.

Walnym środkiem do zmniejszenia druku ban­
knotów jest międży Innemi rozszerzanie obrotów 
bezgotówkowych opierających się na Spopulary­
zowaniu zasady czekowej. Rząd więc spowoduje 
przedłożenie projektu ustawy pzekowei na sesji 
jesiennej.

Sądzę więc, że (w najbliższym, czasie odbędą się 
narady nad organizacją przyszłego Banku Bile­
towego, którego rychłe założenie leży w zamia­
rach Rządu. Mamy nadzieję, że w jesieni br. będą 
Sejmowi przedłożone projekty ustaw w tym wzglę­
dzie, że mimo trudnych warunków własnemi si­
łami dojdziemy do równowagi budżetowej.

fczpnonstjacśe droiyźnian s n  Grecji.
Wiedeń. (PAT.) ,,'N. Fr. Presse" donosi z 

Aten: Z powodu nagłego spadku waluty greckiej 
sytrafj-i gospodarcza kraju stała się bardzo 
kryty*. na. Wszystkie środki żywności i towa­
ry podskoczyły w cenie. Kupcy odwołali zamó­
wienia zagraniczne. W Atenach i Salonikach 
doszło w ostatnich dniach do manifestacji prze­
ciw spekulantom wojennym W  Salonikach — 
w targnął kilkutysięczny tłum do budynku gieł­
dowego. W  Ytonach odbvb się demonstrację*; 
które przybrały groźne rozmiary.

GROŹBA POWAŻNIEJSZYCH POWIKŁAŃ
Wiedeń. yTA T ). „N. Fr. Presse" donosi ze 

Salonik że wt starej Grecji mnożą Się oznaki, 
zapowiadające; blizki wybuch niepokojów. Ośrod­
kiem tych zaburzeń mają się stać Saloniki. W ła­
dził1 wydały energiczne zarządzenia zapobiegaw­
cze. Po ulicach miasta patroluje w dzień i w 
nocy wojsko. Różnica zdań między Venizelosta- 
mi, a republikanami iest podobno tak znaczna, 
iż, wojny domowej spodziewać się można lada 
chwila.

N i e m c y  e k a z u f ó  d e b r a  r o r l ę .
Dlisseldorf. (AW ). Ostatnio odbyła się tutaj 

wspólna konferencja przedstawicieli władz nie­
mieckich z delegatami fiancusko-belgijskiej ad- 
mhustraeji kolejowej. Na konferencji uzgodniono 
pjoglądy w  sprawie wysyłki węgla z 'tytJnłu świad1

ęzęń reparacyjnych dla Włoch. Jest to pierwszy 
wypadek, aby władze niemieckie odbyły naraoc 
z przedstawicielami Francji . Belgji, a nawet 
doszły do porozuńr enia.
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Warszawa w hołdzie 
Piłsudskiemu.

V. poniedziałek 6. sierpnia, j iko w dziewią­
tą rocznicę wymarszu pierwszej kadrowej komf- 
pwJiji Legjonów Piłsudskiego święciła demokra­
cją stolicy; chwile świetlanych wspomnień i 
chwały narodowej. W godzinach wieczornych za- 
Ozęły; zwarte tłumy zapełn iał przestronną salę 
Muzeum! Przemysłu i(Raiijdlu. Ko g. ,8- wieczorem 
olbri^m ia s&a była zapełniona jpo brzegi, 'tak, 
źe wiele osób musiało zrezygnować z dostaiHa. 
się do wnętrza. Przebieg uroczystoócf opisuje 
Vvvarsz. „Kurjer Poranny1' w  sposób następujący: 
* O g. 8 redaktor ,(Strzelca11, kapitan 'Z a ­
rzycki otwiera posiedzenie, proponując na hono­
rowego przewodniczącego sędziwego bojownika 
sa wolność Bolesława Limanowskiego, na fakty­
cznego zaś, weterana 63 roku p'. Kwiatkowskiego. 
W  prezyd] om zasiedli pp'. posłanka Kosmowska, 
Zwierzyński i Holański.

P ierw szy. zabrał głos, biec. Pascbalskf któ­
ry wygłosił dłliższą miowę, podkreślając tło po­
lityczne święconej rocznicy. Szósty sierpnia jest 
wyrazem tej wielkiej myśli politycznej, mówił 
meo Paschalski —  która głosiła walkę o niepo­
dległość przede w szystkieM z Rosją.

Piłsudski, wyruszając w  bój w ostrych1 sło­
wach skarcir i potępił społeczeństwo polskie 
za nie dość ostra i zdecydowaną postawę w o­
bec Rosji. Ai miał po temu podstawę. Toć sze­
rokie koła polityczne Warszawy entuzjastycznie 
przyjęły deklarację Mikołaja Mikołąjewicza, gło­
szącąp ogod zen ie '1, przez połączenie trzech za­
borów' pod cjarskiem'...

Toć byli politycy, którzy łudzili się i w ie­
rzyli W Rosję, mimo oderwania Chełmszczyzny; 
oo w  idoklaracji z 26 listopada 1914 r., podpisa­
nej przez Rałiclaego, Górnickiego, Harusewicza, 
Nowodworskiego, Szebekę, Zamoyskiego, Lu to­
sławskiego i w. in jgłosili, że miejsce Polski 
jest po stronie Rosji, która już na tręy miesiące 
wcześniej, bo 5 sierpnia przez gubernatora Lwo- 
wai Bubnńskiegu zapowiedziała wcielenie Mało­
polski Wschodniej i Łemkowszczyzny; do Rosji.

Remlokracja narodowa rozszerza broszury 
Rorawentory S carskiego, który twierdzi, że ^mło­
dzież legjonowa była złudzona narodowemu ha­

słami •*. W 1914 {r. rzu|ciła endecja hasfo, potrzeby 
„dowiedzenia żeśmy narodem11 —  i zaczęła 
werbować do oddziału,, któryby wałczył ręka 
w rękę z sołdatami i kuzakami! To znów odez­
wa komitetu narodowego głosiła z radością, że 
„armja rosyjska wkroczyła do ziem -polskich 
zaboru austrjackiegol11

Trzeba byio pojśc przeciw Rosji, choć z 
Rosją tą Izwiązały się skąd inąd bliskie nam mo­
carstwa: Frnncja i  Anglja.

Ter obrachunek polityczny jest. ważny, gdy 
mimo tę ca tą naukę  ̂ prawdę dziejową, zw ła­
szcza zaś ostatnich 9 lat, prawica polska nadał 
dąży do przyjaźni z Rosją, tak że prawdziwe u- 
czucia nasze wobec Rosji muszą się w-yłado­
wać...

'Ale oprocz tego tła politycznego, jest i in­
ne 6 sierpnia, to nietylko akt polityczny. Wów- 
c.^as ^dy endecja całą swą dążność do niepodle­
głości Polski ograniczyła do zabiegów i targów 
dyplomatycznych, Piłsudski, stojąc na stanowi­
sku, że dyplomacja tyiko wówczas ma znacze­
nie, gdy ma poparcie siły, stworzył pierwszy od 
1863 roku czyn nie papierowy i poruszył zmur­
szałe społeczeństwo. To też i jako Polityk i 
jako Wódz narodu jest dziś Piłsudski symbo­
lem1.

Grzmot oklaskógw był odpowiedzią na te 
słowa A’ gdy na estradę weszła artystka p. 
Dworzakówna, z ust której padły w deklamacji 
natchnione słowa poety: „Naczelnikowi Piłsud­
skiemu cześć!11, słuchacze zerwali się z miejsc 
i długo w/nosili spontaniczne okrzyki na cześć 
marszałka * czynu zbrojnego Legjonów.

Przemówił następnie redaktor „Głosu", 
który stwierdził, że walka o wartość czynu 
Legjonów wzrasta. —  Endecja prowadzi ją 
nieubłaganie poprzez nieuznanie w 1918 roku 
rządu Moraczewskiego i przeszkadzanie zatwier­
dzenia go przez Ententę; poprzez zamach stanu 
w  19L9 ir., poprzez knowania i „armję rezerwo­
w ą" ■ w czasie najgorętszych1 dpi 1920 r., po­
przez antyrzadcwą kamnanję zagranica w  w oj­
sku; wreszcie — poprzez ohydny czyny z grtt-f 
dnia uh, r. Ludzie c,i zasypują wieńcami grób 
zbrodniarza i mordercy, gdy o bohaterach na­
szych nie jmmifitają. Przez usta żydówki (Ja-1 
!witz„rrPanenkowej), piszącej pod pseudonimem 
Lipeckiego wydali paszkwil na Kotnendanta. To­

czy się tedy ta walka, od której wyniku wiele 
zawisło.

Po gorąco przyjętych1 deklamacjach arty­
sty dram. p. Wcmickiego zaorał głos pos. Nie? 
działkowski. Piłsudskiego wita we Lwowie de­
mokracja, nie witają go władze i odosobniona 
prawica. Kult i uznanie czynów Piłsudskiego i 
legjonów odpycha ona i  oddaje go demokra­
tycznemu obozowi. Przyjmujemy to na nasz ra­
chunek.

Na wniosek p. Zarzyckiego przez aklama­
cję uchwalono następującą rezolucję:

„W dziewiątą rocznicę wymarszu pierwszej 
kadrowej kampanji wojsk polskich w dniu 6. 
sierpnia 1914 ^  parotysięczne zgromadzenie wi 
stolicy Polskiej, w Warszawie składa ha ręce 
p Prezyuenta Rzeczypospolitej hołd dla Józefa 
Piłsudskiego, jako dla Pierwszego Marszałka 
Polski".

Na zakończenie sala wysłuchała deklamacji 
artystki drani. p. Hałaicióskiej. Zgromadzenie zaiń 
knął weteran p. Kwiatkowski, dając wyraz współ 
ności ideowej powstań z 1863 i 1914 r.

Wieczorem przeciągały po ulicach Warsza 
wy tłumy publiczności z okrzykami na cześć 
Piłsudskiego i Legjonów i z pieśnią I  brygady 
na ustach.

join Towarzfsiwa
(Od naszego korespondenta.)

Zakopane, 6-go sierpnia. 
Towarzystwo Tatrzańskie święci złote godyi 

swego płonnego, obywatelskiego działania Wi 
r. 1873 bowiem założono tak niestety mało zn a - ; 
ne, s tabio przez ogół popierane zrzeszenie, k to -1 
re rozbudziło wśród polskiego, czyli nizinnego 1 
rarodu rozmiłowanie gór, góry, te udostępniło, , 
uomogło zbadać, naukowo i wydobyło z góro 
tych i ich ludności bezcenne dobra kulturalne : 
i . wartości moralne. )

Jubileusz T  T. uświetnił sws obecnością 
p'. Prezydent Stanisław Wojciechowski.

Mimo groźnych pomruków przyrody, ślicz­
ny sierpniowy poranek uśmiechnął nę nad Za- ! 
kopanem O' 9f-tej rano przybył pociąg umyślny 
na dworzec zakop: ańoki, wiozący 1 rezydenta z i

BH

Na polskim brzegu.
i(Kor sp< ndencja „Kurjera Lwowskiego").

Jastarnia, 1 go sierpnia.

Gdyby, tu i ustalić pogodę przynajmniej na 
10 dm i wybudować ooś innego jeszcze obok 
chałup kaszubsKmh —  to pocnmume gniazdo 
bałtyckie stałoby się uraczeni, wyjątkowem ką­
pieliskiem

A] tak tkąpią (się ttu Judziej i (włóczą po piasku, 
grzęznąci po najwyższe podbicia, zlewani kilka 
razy dziennie deszczykiem rozmadego kalibru 
od najmniejszego do największego, a w krótkich 
przerwach obrażają się, poddając swe wielko­
miejskie członki dobroczynnym działaniom chu­
dziutkiego słońca, przezierającego jak z łaski 
i  ziewającego oo chwila gęstymi oparami o- 
Hokow

Półwysep cały długości 44 km’, ma jedną z 
najpiękniejszych plaż, jakie można w Europie 
znaleźć. U zatoki puckiej podmywa go fala, 
wstrzymywąpa uderzemami podmorskiego wulka­
nu. Bałtyk o wiele dobroczynnieiszy co rok 
przydaie ze swego piachu! to, co zabiera źar- 
todzn.a zatoka. Kolej biegnąca środkiem półwys­
pu (szerokiego przeciętnie około 500 m) stano­
wi główny (i właściwie jedyny) czyn ekono­
miczny P  kulturalny, który rządy polskie przy­
niosły temu półwyspowi, cudem powracające­
mu na ojczyzny tono. Poza tern mnóstwo pro­
jektów; i blagi reklamiarskiej. I tak gwałtownie 
afiszowana we wszystkich dziennikach stołecz­
nych wiełka — wieś Hałlerowo —  to dziś do­
piero dwa domki, na które np. w Zakopanem 
nikliby uwagi nie zwrócił. W  jednym mieszka

jen. Haller, a  dragi —  jest plaśnie dobytkiem 
togo wielkiego T-wa akcyjnego.

Miejscowość Heli zachowała swój chara­
kter niemiecki z  przepyszną architekturą, o wy­
raźnych wpływach holenderskich. Daleko stam­
tąd do wielkiego morza, a miasteczko samo 
nadaje się raczej do celów rybackich a nie ku­
racyjnych.

Polskie wybrzeże bałtyckie to —  wiełka wieś 
chałupy., kuźnice (po niemiecku —  Kussfeld, 
dlaczego nie nazwać by ich z poznańska: Po- 
catunkowo) Jastarnia i Bór koło Jastarni. Tam 
osiedli od wieków Kaszubi, tam teraz przyjeż­
dżają letnicy, którzy chcą kąpać się w  „praw- 
dziwem" morzu, unikając z araki gdańskiej i 
puckiej, objeżdżając Sopoty, depandance pa­
skarskiego Gdańska.

Wpierw jednak uwaga o komunikacji. Po­
łączenia z Gdańskiem są doskonałe. Połączenia 
z półwyspom via Tczew - Gdańsk również do­
bre. Jednakże w okresie największego ruchn 
turystyczno - wakacyjnego rozpoczęto represalja 
w  stosunku ido Gdańska, a raczej w stosunku do 
szmuglerów walutowych. I wszyscy udajacy się 
na półwysep i nad zatokę, poddani byli suro­
wym przepisom rewizyjnym tak podczas przejaz­
du, Sak’ w  czasie pobytu, gdyż przesyłka pie­
niędzy i pakietów pocztowych uległy również 
utrudnieniom.

I wówczas okazało się jak na dłoni, że ol- 
brżymiem ułatwieniem tak dla władz Kolejowych 
celnych i .policyjnych jak dla tysięcy podróż­
nych wciągu czerwca i lipca było hy poprowa­
dzenie pociągów do Piyikja i (Hel przez terytorjum 
nołskio z ominięciem wolnego miasta. Jeden po­
ciąg osobowy i jeden pnśpieszńy przez Toruń - 
Wejherowo umożliwiłby władzom polskim sku­
teczniejszą akcję w Tczewie i innych punktach

granicznych, a  publiczności polskiej dostanie się 
nad polski brzeg bez komplikacji i opóźnień. 
Przykładów mnóstwo możnańy przytoczyć na ' 
d«wod. .do jakich komplikacji te rozporządzenia \ 
doprowadziły. Pomijam je, gdyż znane są z, 
prasy warszawskiej, fakt jednak nieporadności 
chwilowej pozostanie jako charakterystyczne
wspom rienif „w ojny gospodarczej'1 z r. 1923.

-

Kaszubi przebywają ciągle jeszcze kryzys i 
związany z przejęciem ich półwyspu we wfa- ' 
darne Rzpltej. Luid spokojny i fcichy, z rodza­
ju zajęcia swego czerniący zadatki powolności, 
nie uzdatniającej ich do szybkiej orjentacji w  
walce o byt —  czeka na, regulację nowych sto­
sunków. 'Wielką pomo-ą moralną i materjalną 
iest dla nich ruch wakacyjny, kiedy zjeżdżają 
się tu letnicy z wszystkich stron Polski, przy­
nosząc. pewne zasoby pieniężne za czynsz, kto-' 
ry umożliwia Kaszubom przetrwanie najclęż 
szych dla nich miesięcy przednówka, kończące-1 
go się tu w  końcu czerwca'.

Kaszubi —  mimo utrudnień w Gdańsku i ; 
zmienności waluty —  dadzą sobie radę. Potrze­
ba im dwóch rzeczy: przystani nowocześnie u- 
rządzonej fi kredytu na narzędzia i wędzarnie.! 
To dwa postulaty są tak proste i tak rozstrzy-; 
gacące o ich sytuacji, że poprostu istnieje pew­
ność nardama okresu dobrobytu na półwyspie,
gdyby zostały w porę urzeczywistnione.

*
Krajobraz tutejszy główny swój urok czer­

pie z lasu, ścielącego się wzdłuż całego półwy­
spu. Ten las —  ostoja z ‘cimS na Helu —  stwarza 
z polskiego brzegu wyjątkowo odpoczynkowa 
przystań. Zmienność oświetlenia wydobywa ran­
kiem efekty skandynawskie, by wieczorem koń­
czyć się dosytem barw, przypominającymi szwaj'-



! KURJEH LWOWSKI z piątku dnia 10. siefplua 1923. Nr. 187. 3

zoną i dziećmi, w towarzystwie ministrów, se­
natorów i posłów, jak to już doniosły zapewne 
depesze ajencji telegraficznych.

Wśród oficjalnego powitania podobno zda­
rzy! się pewien dobry „lapsus“ . Kiedy, Prezy­
dent zapytał się witającego go gazdy, czy w 
Zakopanem jest czysto, usłyszał odpowiedź, że 
czysto, bo — bo wczora deszcz padał...

Zrazu udał się Prezydent do swych apar­
tamentów w sanatorjułn Czerwonego Krzyża
i.dawny zakład Chramca) a potem przez bramę 
tryumfalną na pi. Kościuszki (mogła być gu- 
stowniejsza...) do kościoła parafialnego na na­
bożeństwo, a pofkóz otaczała świetna banderja 
góralska z rozwianemi cuhami, niby jakieś bia­
łe, skrzydła mistycznych ptaków.

Wobec olbrzymiej tegorocznej frekwencji Za­
kopanego nie trzeba chyba dodawać, że ulice 
ktoremi przyjeżdżał orszak Prezydenta, były na­
bite tłumem letników!, a od czasu do czasu w y­
buchały gromkie okrzyki „Niech ży je !"

A teraz uwaga na marginesie, która, sądzę 
nie będzie zgrzytem w  opisie dnia, naprawdę dla 
Zakopanego odświętnego.

Reprezentacja gminna obłożyła pensjonaty 
i przedsiębiorstwa zakopiańskie dość wysoką 
optatą na Ifel przyjęcia p. Prezydenta. Sadzimy, 
że przez to nie spopularyzuje się chyba głowy 
Państwa u ludu T tak samorzutnie zaświeciło 
Zakopane w gali flag portretów (oj, te portre­
ty...), zieleni, a naipiękniejszem przystrojeniem 
były świąteczne stroje góralskie. Tubylcy pod­
halańscy wyciągnęli ze skrzyń same największe 
skarby przyodziewku —  jak na gody. Lecz dość 
o tern.

Po nabożeństwie udał się Prezydent na u'- 
roczyste zebranie Twa Tatrzańskiego w  salipeń- 
sjor ątii ..Morskie oko‘\ Pierwszy głos zabrał 
prezes T ‘ ,wa, lnż. J. W. Czerwiński, krótko zda­
jąc sprawę z pięćdziesięciolecia prac T. T.

Zaiste wstyd, że u nas w Polsce tak ma# 
ło bidzie wiedzą o T. T. tak opieszale się doń 
zapisują, a niektórym chwile zastoju w  H-wie 
wystarczyły, by przestać liczyć się z T T.

Tymczasem T. T.j naprawdę zaś karpackie, 
wprost zdobyło Karpat" i Tatry dla Polski.

Czerń były cudy gół naszych* przed póły re­
ki-un? Pustynią, w którą zapuszczał się. chyba ja-- 
kiś zatraceniec, uczony, który ryzykował wszysto 
kio dla nauki a Zakopane było tylko lichą, 
ni°dostęnną wioską. Towarzystwo (tatrzańskie u-

carski koloryt Segantiniego. Wicher ,,neńka“ (po 
kaszubsku matka) rybołostwu napędza węgorze, 
flądry i makrele, gdy idzje „siidnord", jak mó­
wią rybacy. Źle jest, gdy zadmie „nordwest". 
Wtedy burzy (się fa la i ryba ucieka w cieplejsze 
strony morza. Na brzegu gdzie płyciej woda 
jest „b ia ła" albo „niebieslra“ , gdy dna nie doj­
rzeć i większa zbiera Tala staje się v,czarna". 
Ta czarna jednak lepsza dla żeglugi i połowu, 
niiniej zdradua jako nie wyrzucająca „krótkich" 
fal groźniejszych dla małych łódeczek. „Czarna" 
woda wielkimi podrzutami omjrnuje „lut,ki“  (łód­
ki po kaszubsku) i rybak pewnie po niej jeździ. 
Kaszub' kochają swój żyw ioł i ido zajęć miej­
skich nieprzyzwyciężony wstręt czują. Stary Ka­
szub; nie miajacy dorosłego syna, siedzi w cha­
łupie i jnilośnie przegląda swe sieci i cały 
sprzęt rybacki, czekając na wnuka lub innego 
małego krewnego, który dorasta i ma nań pra­
cować. Ńa jesieni W e r  z a o "brzeg kaszubski ofen- 
zywa śledzi. Wtedy w dzień jesienny i ponury 
zaczyna się żniwo rybackie Kaszuba, który, gdy-, 
by dać mu organizację kupiecką i przystań w 
Jastarni mógłby całą Rzeczpospolitą w  rybę za 
■ 'patrzyć. Do tego jednak daleko, tak jak daleką 
/. Jastarni “do Gdańska bez połączeń okrętowych' 
z linją celną i rozmaitymi kawałami wolnągo 
miasta.

*

Wśród innych schronili się tu na miesiące 
letnie ludzie znani w polityce, literaturze, dzien­
nikarstwie, szkolnictwie. Tak mało jednak ma 
.Tastarnia z Kurortu prow aazącego n^> gości, 
że wymienianie ich -ad personam, byłoby odsło­
nięciem, inoognita, w jakiem wszyscy spędza­
my krótkie lato pod chmumem niebem: i w peł­
nymi wicnrze Jastarni.

Mieczysław Rettinger.

czyniło to marne osiedle potężną stacją uzdro­
wiskową i turystyczną, udostępniło góry; T. T. 
stworzyło drogi, ścieżki, wytyczyło sziaki gór­
skie, zbudowało .schroniska i kolęby —  od źró­
deł Wisły, po Czeremosz. Z łona TRwa wyszły 
sekcje sportowe, z których turystyczna, stwo­
rzyła polski alpinizm1, a narciarska postawiła 
w  Polsce królewski ten spórt na wyżynie euro­
pejskiej. Udostępniwszy góry, starało się TRwo 
utrzymać w  niepokalanej. czystości dzikość i 
pierwcmość przyrody górskiej; dla ratowania 
uroku krajobrazu ojczystego powstała sekcja 0- 
chrony Tatr, pierwsza. w Polsce organizacja o- 
pieki nad zabytkami przyrody. Nie zaniedbało 
nigdy T. T. pnaoy naukowej. Szczególnie jaka 
ilość badań przyrodniczych i etnograficznych 
powstała pod egidą T. T., świadczy doskonałe 
wydawnictwo „Pamiętniki T. T.“ , wychodzące 
Od r. 1876. T  T. stworzyło stację meteorologi­
czną w  Zakopanem, muzeum, szkołę przemysłu 
drzewnego. Dzięki tiej szkole urodził się naiPod­
halu styl rodzimy czy  też zdobnictwo swojskie, 
jak kto wbli.

Wymieniając te prace TRwa, prezes p. Czer­
wiński, wspomniał o zasługach tych, którzy wał­
czyli o polskość Taty, a byli to niemal wyłącź- 
nie członkowie T. T., ci, którzy wielorakim' w y­
siłkiem przyczynili się ao odzyskania Morskiego 
Oka do ocalenia choć kawałka Orawy i Spiszą 
i którzy teraz starają się, by Jawńrzyna wróciła 
do Polski. Z słowami podzięki wrócił się też 
p. prezes do ludności góralskiej, która zawsze 
sprzyjała pracom* T-wa

Drugi wstąpił na trybuńę p'. Jaii Gwalbert 
Pawlikowski, mówiąc o przyszłych’ zadaniach 
TRwa.

Góry, to piękne oblicze Ojczyzny dźwiga­
jące się ta  niebu, przyniosły Polsce nie tylko 
skarby siły i pokrzepienia fizycznego, styl bu­
downictwa drewnianego, odświeżyły języki pro­
stotą archaiczną góralszczyzny, ale są też, nieo­
cenioną wartością —  o ile zachowają swą puif- 
stynną, dziką pierwotność. Rzucono w  sekcji 
Ochrony 1 atr myśl „parku narodowego", którą 
podjął pierwszy minister oświecenia w Niepo­
dległej Polsce, p. Ks. Prauss, stwarzając pań­
stwową ochronę zabytków przyrody. Polska w yz­
wolona data Zakopanemu ustawę zdrojowiskową 
i plan nowej regulacji, jest tedy nadzieja, że 
praca nad ochroną Tatr i gór wogóle pójdzie w 
należytych etapach. Od pewnej linji w jsokie 
góry winny stać się rezerwacją przyrody, nie­
tykalną świątynią natury, a nie placem jarmar­
cznym z restauracjami i tramwajami.

Mówca w gorżkich słowach mówił o ban­
dach wycieczkowców, którzy idąc w góry za 
owczym pędem lub na rozkaz (wycieczki szkol­
ne) z aśmi aca ją nasze góry i napełniają wrza­
skiem. Trzeba tych neofitów turystyki oświecać, 
uczyć miłować, góry. (P. Pawlikowski jest opty­
mistą....)

Nie skończyła się praca TRwa ńa polu udo­
stępniania! gór. W  Tatrach ńależy teraz [umożliwić 
pobyt., zwł. młodzieży. Do tego służą domy w y­
cieczkowe. Tu pozwoliłbym sobie uzupełnić, my­
śli p. prelegenta, Najbardziej palącą kwestjądla 
krajoznawstwa Tatr jest dziś budowa hotelu tu­
rystycznego, gdyż na.\vęt po dźwignięciu schro­
niska na Hali Gąsienicowej człowiek, chcący 
zwiedzać Tatry, wpada w kleszcze: paska ho­
telowego z jednej a zawalenia schronisk przez 
wycieczki zbiorowe z drugie' strony. Takie pun­
kty wyjściowe powinny stanąć dla fjjśatr Za­
chodnich gdzieś w  Kościelisku lub Chochołowie. 
a dla Wysokich i Bialskich, gdzieś w okolicach 
np. wsi Bukowiny.

Dalej zaznaczył mówca, że Tatry są dla 
tylomiljonowfego państwa za ciasne (o tak, każ­
da droga w Tatrach wygląda jak Krupówki I) 
Zainteresowanie krajoznawczo-turystyczne trze 
ba skierować w Karpaty, Szczególnie Wscho­
dnie, zapoznać, a przez to zbliżyć sercu Polaka 
naszą drogą Wsch. Małopolskę.

Przy tych słowach wybucha żywiołowa bu­
rza oklasków —  hołd dla naszej kresowej dziel­
nicy.

P. Pawlikowski zcnłkował rezultat swych 
wywodów postulatom stv orzenia Skalnego Pod­
hala, eximatu uzdrowisko w[o - turystycznego, sta- 
to siwa 7. siedzibą w Zakopanem,

Po gratulacjach, jakie składali pp.: imieniem' 
gminy laozelniK M. Kozłowski, im. spisKiego 
„Karpathen —  YereimT Dr. Gross i imieniem 
Magyar Turisztikai Szoyetseg p. Alador Hensch 
(Budapeszt), gdy ucichły entuzjastyczne „eljen !“ 
dla mówcy węgierskiego, przemówił sędziwy go 
rai. najstarszy przewodnik, Wawryłko, może o- 
statni z tych, co to przy trzaskaniu watry jako 
młody juhas, słyszał gęślicki i opowiadań sta­
rych, którzy ehaazali na znój, na uherską stro 
nę. Pokłoniwszy się Prezydentowi, prosił go o 
baczenie, aby wróciła dawna swoboda chodzenia 
na „południoiwą strorę", aby nie zapomniał, że 
Grzebień się Polskim nazywa, bo Polski był 
granicą.

To wspomnienie Jaworzyny zbudziło nowy 
orkan oklasków. ’A  Prezydent wstał i uścisnął 
dłoń .sianca

Na tom zakończono akademję jubileuszową 
T. T.

Po telrS dokopał Prezydent otwarcia dwóch 
placówek, nader ważnyc hula Zakopanego, jako 
stacji uzdrowiskowej: szpitala powszechnego i 
przystani dla dzieci gruźliczych na Bystrem.

Wieczorem' odbył się W apartamentach Czer- 
wbnego Krzyża bankiet, ktOry zgromadził około 
50 przedstawicieli władz i T wa Tatrz., na któ­
rym Prezydent wygłosił przemówienie, znane z 
depesz „ rA W ." Po bankiecie odbył się nader ń- 
datny raut

Nazajutrz tj. [6fgo sierpnia raho odbyła ąję 
Msza żałobna za zmarłych' członków TT-w a, w 
starym’ kościele (ul. Kościeliska) w  którym ja­
szcze z(a czasów legendamego już Skalnego Pod­
hala Chałubińskich i Stolarczyków, górale fajki 
palili, zapiekając, je u świec na ołtarzu Po na­
bożeństwie poświęcono nowy krzyż na grobie 
Sabały, wykonany, w tut. szkole przemysłu drzew 
nogo wedle projektu dyr. Stnjeńskiego. Krzyż 
ten jest zarazem Objawem, nader koniecznego 
prądu, który obecnie dźwiga się na Podhalu. 
Jestlo mianowicie usiłowanie wprowadzenia sztu­
ki podhalańskiej na właściwe tory rodzime, na 
drogi, wytyczone tradycją, której pomniki o- 
gląd&ć można w  muzeum tutejszem. Ostatni 
czas skończyć z tą prostacką tandetą, ud" ącą 
pod ńazw'ą „podhalańskiego stylu" prymityw 
swojski. JedryM z objawów tych tendencji jest 
obecna wystawa przemysłu' artystycznego, o któ­
re j, osobno obszernie doniesiemy

Popołudniu odbył się w  „Sokole" odczyt 
znanego pisarza krajoznawczego, ora M. Świe­
rża o zasługach T. T. ilustrowany bogato prze­
źroczami, a wieczór na Antałówce urządzono 
tańce góralskie przv muzyce Obroktów, jakby 
ożywiony nut o dawno przebrzmiałem Podhalu

Dzień zakończono swobodną wieczerzą w 
kawiarni tatrzańskiej. S. P.

W DźlEŃ POGRZEBU PREZYD . HARDINGA.
Warszawa. (AW ). Dzień 10. bm. jako dzień 

pogrzebu prez. Hardinga będzie w Polsce obcho­
dzony przez żałobne opuszczenie chorągwi do 
pół masztu na gmachach państwowych.

SOW IETY O NOW YM  PREZYDENCIE 
STANÓW  ZJEDNOCZONYCH.

Moskwa. (AW .) „Izwiestja" omawiają zmianę 
prezydenta Stanów Zjednoczonych — uważa na­
stępcę Hardinga Coolidge jjea typowego amerykań­
skiego polityka zawodowego, która awansował w 
karjerzp społecznej — jedynie dzięki szczęśliwemu 
zbiegowi okoliczności — jeszcze hardziej przypad­
kiem zdobył obecnie stanowisko prezydenta. Co 
się tyczy stosunku do Rosj’ , to Harding powoli, 
ale skutecznie wyzbywał się przesądów w stosunku 
do rządów sowietów i przy pomocy ametk. ko­
mitetu ratunkowego nawiązał pewne nici z obec- 
nemi władzami Rosj.. O stosunku obecnego pre-j 
zydenta Stanów Zjednoczonych do S. S. S. ftJ 
nie da się jeszcze nic powiedzieć.

 ---- 9(3 + —  ——

W STR7YM ANIE RUCHU KOLEJOW EGO Z JU­
GOSŁAW II DO W ĘGIER.

Wlsdeń. (PATb „N. Fr. Presse" z Belgra­
du. Dyrekcja kolejowa wstrzymała w porozu­
mieniu z ' rządem ruch tov\ aroWy z Węgier, oraz 
rucri tranzytowy. O powodach tego zarządzeniu 
na razie nic nie wiadbmc
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Z  posiedzenia Senatu.
szSWa. (P A L ) Na 27-mem posiedzeniu 

cSfenatu, sen. Krzyżanowski zdawał sprawy z u- 
stawy o miijardo wym kredycie na p o n o ć  rolną 
w r. 1923 Referent przypomniał dzieje tej ustawy 
i wniósł rezolucję wzywającą Rząd, aby pized 
wyczerpaniem 'kredytu 20 miljardćw, w razie dal­
szej potrzeby, i iw miarę możności skarbu zgłosił 
do Sejmu projekt ustawy w sprawie przyznania 
dalszego kredytu rolnego dla reemigrantów w wo- 
jewództwacn kresowych. Ustawę przyjęto bez zmia- 

i ny. Rezolucję odrzucono.

{SPRAWA STYPENDJOW PAŃSTW OWYCH) 
t D LA  MŁODZIEŻY AKADEMICKIEJ

Następnie sen. Godlewski pizedłożył ustawę 
w sprawie państwowych stypendjow oraz innych 
form pomocy dla młodzieży akademickiej. Usta­
wa czyni zadość większości postulatów. Komisja 
senacka jednak proponuje zmianę, abss stypendyści 
zwrócili stypendja nie po 20, lecz po “12 Latach, 
i aby podziału stypendjow dokonywał senat aka­
demicki, a nie minister oświaty, 
i Sen. Thullie wnosi poprawkę db aft. 8 usta­
wy, by pożyczki bezprocentowe, udzielane mło­
dzieży’ akademickiej, zwrócone były w ciągu 8' 
LaŁ Dalej powstaje kwestja zasadnicza. Art. 10 
łconstytucji mówi, że wnioski, powodujące wydat­
k i budżetowe, muszą podawać »po*ób ich po­
krycia. Dlatego w  prt. 16 powinnaby s:ę znaleźć 
wzmianka o tern, Iżie ustawa wchodzi w życie nie 
z dniem jej ogłoszenia, ale dopiero od 1 stycznia 
1924,t zn. żfe dopiero na rok przyszły odpowie­

dnie sumy mają być wstawione w budżiet, chyba 
że pan minister skarbu ma pdkrycie już teraz.

Sen Kaniowski w porozumieniu z sen. Si­
ei ńskim wnosi poprawkę do art. 7 o dodam;. „P o ­
życzki mogą być (Wypłacane w ratach półrocznych".

Wobec zgłoszenia licznycn .poprawek do u- 
stawy, dalszą rozprawę odłożono do soboty.

USTAW A O  PROWIŻORJUM BUDŻETOWYM
Przystąpiono io  prowizorjum budżetowego. — 

Sen. Euzek prosi, jako sprawozdawca korni ji bu­
dżetowej, o przyjęcie bez zmian projektu sejm.

Następnie zaorał glos minister skarbu Linde
Po skoń,ozonem ekspose sen. Woźnichi o- 

świadcza, że minister Linde nie powiedział naiń 
nic nowego w  sprawie sanacji skarbu Optymizm 
je»t uczuciem bardzp pięknem wówczas, gdy jest 
uzasadniony. Wszystko to jednak, co się dzieje 
w kraju, nie napawa go zdrowym optymizmem. 
W  końcu mówca oświadcza, że oddając swój 
głos za prowlzorjum budżetowem', przyczyniłby 
się do doprowadzenia państwa do zguby.

Sen. Krzyżanowski nie wierzy, żeby rząd 
mógł coś zrobić, opowiada się przeciw prowi- 
zorjutor.

Sen. ks. Adamski (eh1, d ) ' zaznacza, że rząd 
słusznie nie występuje z wielkimi programami, 
bo nie programy, lecz wspólna praca całego na­
rodu może uzdrowić skarb.

W  głosowaniu ustawę o prowizorjum bu- 
dźetowem na kwartał III. przyjęto bez zmian.

Następne posiedzenie odbędzie się w sobotę.

R o z r a c h y  g l o d o n e  d  G d a ń s k u .
Gdańsk. (A~Wj. Dzisiejszy dzień w  Gdańsku 

odznaczył się niezwykle podnieconym nastrojem 
wobec rozi uchów głodowych i .silnych demon­
stracji- w' wyniku których ponieśli cięższe rany 
4 policjanci. Popołudniu tłum robo troków za­
mierzał udać się przed gmach senatu gdańskie­
go. W  drodze jednak spotkał się z silnymi od­
działami policjij która zagrodziła dxogę. Sklepy 
spożywcze zamknięte. Banki poczyniły zarzą­
dzenia, celem zabezpieczenia się przed eksce­
sami.

STRAJK ROBOTNIKÓW GDAŃSKICH. ~ 
Gdańsk. (PAT). Dzisiaj około godz. 13 roz­

począł się w porcie gdańskim strajk robotników 
portowych, do którego pizyłączyli się robotnicy 
drzewni i robotnicy innych zawodów. Wedle 
doniesień z powiatu gdańskiego, urzędnicy ko­
munalni i państwowi porzucili pracę z powodu 
nieotrzymania dodatków drożyźnianych. Do por­
te gdańskiego wysłano oddziały policji z karat- 
binami maszynowymi.

i »«♦

Z obrad komisji
P R O lEK T  OTW ORZENIA RADY NAPRAW Y  

SKARBU.
Warszawa. (PaT ). Na dzisiejszem' posiedze­

niu senacMej komisji skarbowej, wiceminister 
skarbu p. Markowski wygłosił ekspose, w zw ią­
zku z uchwaloną przez Sejm ustawą o podatku 
■majątkowym. Pan wiceminister wyraził opinję, 

. że nic da się ustalić waluty bez zaciągnięcia 
pożyczki zagranicznej. Ani bowiem podatek ma­
jątkowy nie da podwyżki, ani też nie może spo­
wodować naprawy skarbu.

Sen. Krzyżanowski zaproponował, aby po­
wołać do życia Radę ąiaprawy skarbu, złożoną 
z posłów, senatorów, oraz wybitnych ekono­
mistów z poza Sejmu.

Następnie, przystąpiono do dyskusji nad 
projektem ustawy o podatku majątkowym. l T- 
chwaly nie pow/ięto. Dalszy ciąg posiedzenia 
jutro o godz. 10 rano.

USTAWA 0 OCHRONIE WYNALAZKÓW-
Warszawa. (PAT). Senacka k miisja gospo­

darki społecznej obradowała w dalszym ciągu 
nad projektem ustawy o ochronie wynalazków. 
W  obradach wzięli udział zaproszeni przez Sejm 
rzeczoznawcy prof. Zoll, oraz prof. Skrzypkow- 
ski. Prof. Zoll wypowiedział się za przyjęciem 
projektu ustawy w brzmieniu sejmowem. Prof. 
Zoll jest zwolennikiem romańskiego systemu pa­
tentom ania wynalazków, który w procedurże swo-

on dalej ogromnego aparatu technicznego, na 
Co Polska w obecnym czasie pozwoli" sobie nie 
może.

Dyskusji nie ukończono, a posiedzenie odro­
czono do jutra, godz. 10 rano

—  - . ,

Sprawy polskie.
PO ŁĄ CZEN IE SIE  N. ZJ. LUD. Z PIASTEM.

Warszawa. (PAT). „Kurjer Polski" donosi, 
że na posiedzeniu zarządu głównego N. Zj. L. 
wybrano po dłuższej dyskusji kilkunastu dele­
gatów ze Skulskim, którzy mają wejść w skład 
rady naczelnej P. S. L. Piast.

OBRADY SENATU UKOŃCZĄ SIĘ 11 BM./
Warszawa. (PAT.) Przed rozpoczęciem posie­

dzenia Senatu marszałek Trąmpczyński zwołał po­
siedzenie konwentu seniorów celem ustalenia dłu­
gotrwałości obrad1 Senatu. Ustalono, że plenarne 
obrady skończą się w  sobotę dnia 11 bm ewen­
tualnie w poniedziałek, 13 bm. poczem nastąpi 
przerwa w obradach do drugiej połowy września. 
Mianowicie prace komisyj rozpoczną się 20-go, 
a plenarne posiedzenie' Senatu dnia 25 września.

ROZRUCHY DROŻYŹNIANE W HAMBURGU.
Berlin. '(PAT). „Berliner Lokali Anzeigef" 

donosi z Hamburga, *iż doszło tam wczoraj do 
rozruchów na tle drożyźnianym. Tłum demon­
strantów wtargnął do ratusza, gdzie usiłował 
obrabować główną kasę. Policja rozpędziła tłum 

jjej jest szybszy od menuecko-(amerykańskiego, białą bronią. KUKanaścte o&6b Jest ciężko ranf 
polegającego ma przewlekłem badaniu. Podczas nyełr. W  Cłiemnitz doszło również do podobnych 
gdy pierwszy system daje możność udzielenia zajść. Kilkutysięczny thim zmusił kupców do 
wynąLazcy patentu w piSeóiągu 1 dd 2 te msięcy, (sprzedawania artyktełuW spożywczych po Złll(- 
dlcup system wymaga, dłuższego czasa, wymagaf zonycjr penach. '.TSfe

IZOL ACJA Z. RUHR.
Koblencja. (PaT ). Z  powodu dokonania za­

machu w Dusseldorfie zabroniona została po­
cząwszy od 9. bin. na przeciąg 8 dni komunii 
kac ja między okupowaniem i nieokupowanem te- 
rytorjum Rzeszy niemieckiej

PRZED NOWĄ KON FEREN CJA M. ENTENTY,
Paryż. (PAT). „Matin" dowiauuje się z Bel­

gradu, że premier Nincic wyjeżdża do Paryża, 
aby omówić z rządem francuskim różne sprawy, 
dotyczące Europy środkuwoj i Bałkanu. Dzien­
nik pisze dalej, że gabinety m. ententy przygo­
towują nową konferencję, mającą się odbyć w 
Marjenbadziej po powrocie ministrów jugosło- 
wiańskich z Paryża.

Wiadomości telegraficzne.
Objęftio poselstwa w "Madrycie zapropond-

wano p. Wielowieyskiemu, radcy poselstwa w, 
Paryżu. (Tel. w ł.) (G).

Traktat amerykańsko-turecki przewiduje za­
sadę najv ;.ększego uprzywilejowania, zniesienie 
systemu kapitulacji, swobodę handlu i żeglugi, 
oraz wolny przejazd 'dla statków i Samolotów 
amerykańskich przez Dardanele, morze Mai mara 
i Bosfor, fiadto 8 tamy. Zjedn. nie ponoszą żadnej 
odpowiedzialności co się tyczy, wykonania kon­
wencji w sprawie cieśnin. (Bat.).

Czerwieńcowy handel w Rosji. Bank’ S. S. 
S. R. zalecił wszystkim swym oddziałom ogra­
niczenie sprzedaży czerwieńców. nabywanych 
głównie przez element niepracujący. Bank pan 
stwa poleca sprzedawać czerwieńce jedynie ro­
botnikom. (AW ). * 1

Komisja mieszana dla sprawy redukbji zbroi- 
jeń przyjęta w pierwszem czytaniu projekt tra­
ktatu w sprawie wzajemnej pomocy państw. Dziś 
odbędzie się drugie czytanie projektu. (Pat.).

Rozruchy we Włoszech. Ludność w Cassa 
Veccho protestując przeciw wprowadzeniu po­
datku od wina, usiłowała podpalić gmach staw] 
rostwa i zaatakowała wezwany oddział wojskaJ 
Wojsko dało ognia. Jedna kobieta została zabita, 
osiem osób rannych. (Pat.). ,

Ustąpienie ambasadora amerykańsKlego i  
Berlina. „Chigago Trybunę" donosi, że w  miej­
sce dotychczasowego ambasadora amerykańskie­
go w Berlinie Harleya mianovvanv będzie komi ­
sarz oświatowy John FineJey, który był komi­
sarzem na bliskim wschodzie. 'Pat).

Międzynarodowy kongres lotniczy otwarły zo­
stał w Geolheboirgu. (PAT.) u

Opłaty konsularne.
Warszawa. (tełef.) Za czynności, dokonywa­

ne przez urzędy konsularne Rzpltej Polskiej na 
żądanie osób, zamieszkałych w Polsce, ministe- 
rjum spraw zagranicznych pobierać będzie opłaty 
konsularne w markach polskich papierowych, 'we­
dług stawek taryfy konsularnej, pomnożonych przez 
mnożnik, ustalany perjodycznie w porozumieniu 
z Ministerjum Skarbu.

Zarządzenie powyższe nie dotyczy czynności, 
za które taryfa konsularna ustala opłaty w pro­
centach. Opłaty takie będą ściągane w walucie, 
na jaką opiewa kwota, od której opłata rtia być 
procentowo ustalona, lub w markach polskich we­
dług kursu dnia. . :

J. 8. PETRY.

-*■
Błękitny nademną błam 

I ciśza dokoła —
Nie pójdę, nie pójdę tam 

Dokąd mnie dal sina woła. 
Tu będę patrzył w  błękit, 
Złocił się w  słońcu jak liść, 
Niech samo do mnie przyjdzie 

To co ma p rzy jść .. .

z *‘ *3
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I n e g j o n y .
1. -— —

Północ. Wśród stepu gromada się czern i: 
uasi rycerżc pancerni.
Późno. A  jednak sen powiek nie k le i; 
czuwają wszyscy dla jednej id e i: 
dla Polski.

I  Każdy dla innej.
Po wiekach między młodzieżą 
Stłumione głosy s ę szerzą, 
te trzeba wstać.
1 oto
słoneczne złoto 

. u wyostrzonych rozbłysło szpad.
W net promień zbladł.

Albowiem
każdemu z nich wezgłowiem 
oyła odmienna myśl.
Kołatać chcą do zamkniętych drzwi: 
do Polski.

Każdy do innej.
Tak szli#

Jadą
nieliczną gromadą, 
stają, cofają się, w a lczj 
dłonią padalczą.
Z dala od kraju 
Biją się, śnią, umierają 
i czynią ruch
po trzech —  po sześciu —  po dwóch — 
a każdy z nich bohaterem
0 sercu szczerem, » 
k&sdy szkodnikiem, zdrajcą — niecnotą.

Kto lo?
*

Kiedy śmiertelna zbliżyła ich chusta, 
Pocałowali się w otwarte usta
1 rzu k li: „Bracie, dusza twa czystaa,
Teu legjonista —  ów legjonista.

1916. (Z cyklu „Anima nostra ').

4 i

KALENDARZYK.
i DziS rz. kat. Rcm ana i S e ta ; gr. Itat. Pantetejmona. 
Jutio rz. kat. W aw rzyń ca  m . ; gr. kat Prochora. W schód  
słońca 4 07, zachód 6 53.

TEATR WIELKt.
Czwartek „C yd* (występ W ysockiej i Solskiej).
Piątek „Czarow n ica", dram at (występ I. Solskiej 

i  S. W ysockiej,
Sobola i niedziela „C yd“ (występ Solskiej i W ysockiej).

t e a t r  m a ł y .
Czwartek, piątek, sobota i niedziela „W eteran" (vryst- 

M. Jeduowskicgo).

TEATR NOWOŚCI.
Teatr zamknięty na Czas wakacji.

We LuŁinfr.
— Marszałek ^Pitsudfci w to warz. adjutantów 

fegnany przez komitet pbywatelski odjechał wczo­
raj rano do Warszawy.

—  0 metropolicie Szeptyckim podaje „Di- 
; ło “  obecny organ metropolicki, iż Szeptycki prze­
bywa obecnie-na rekonwalescencji w szpitalu

 ̂Braci Miłosiernych w Wiedniu. Stan krytyczny 
już minął. Tylko przez chorobę opóźniony po- 

iwrót do rodzinnego kraju nastąpić ma według 
ostatnich wiadomości „Metropol-Diła", —  wnaj- 

i bliższym czasie. Wierni Oczekiwać mają jego 
; powrotu z niecierpliwością. Tyle „D iło " —  
z naszej strony można przypuścić (w  razie pra­
wdomówności „D iła "), iż rokowania, toczące się 

• tniędzy metropolitą, a  min. Głąbińskim zostały. 
żakoń<-»oiie, a endecka polityka w stosunku do 
rumeiszości narodowych, wywróciła jeszcze raz 
koziołka.

— Dziwne praktyki prokuratorii lwowskiej. __________ ____
Prokuratom lwowska skonfiskowała niedzielny j prezydent miasta Saare, następnie senatorowie

lwowską ustępieM. Go wohio w Lublinie to za 
bronione we Lwowae! Ten sam artykuł umieściły 
bez przeszkody i bez konfiskaty „Republika 
Łódzka ‘ i „Kurjer wieczorny" w Łodzi.

— Posiedzenie delegatów rady miejskiej 
odbędzie się dziś, o godz Gf-ltej wiecz. w sali 
posiedzeń magistratu. Na porządku dziennym 
miedzy inremi i Zmiana taryfy m. zakładu elektr., 
taryfy m. zakładu gazowego, zakupno obrazu 
ula Galerji [naród. m. Lwowa, sprawa Zakupna 
kożuchów dla, ni. służby targ.

—  „Cyd“  powtórzony będzie dziś t. j. we 
czwartek1, oraz w sobotę i niedzielę.

—  50 pro<i. zniżki. W  piątek w Teatrze 
Wielkim pójdzie „Czaiowhica", grana przez Sol­
ską i Wysocką z 50 proc. zniżką.

— Paskarstwo we Lwowie. Na tutejszych 
piacacu targowych sprzedawano wczoraj mięso 
wołowe 1 kg. po 26.000 do 28.000 rap., cie 
lęce po 26 000 do 30.000 mp., wieprzowe po 
36 000 do 44.000 mp., słoninę po 44.000 do
50.000 mp., smalec po 58.000 do 60.000 mp., 
kiełbasę po 56.000 mp., szynkę po 64.000 mp., 
za kurę żądano do 80.000 mp., za parę kurcząt
20.000 do 75 000 mp., ziemniaki, które nie 
dawno temu sprzedawano po 800 mp. pod 
skoczyły do 1600 mp , za mąkę amerykańską 
żądają po 17.000 mp. za 1 kg., za krajową 
pszenną 15.000 mp., za ryż 20.000 mp., za 
masło 46.000 do 66.000 mp., za jajo 1400 mp., 
ceny cukru podskoczyły również, paskarze 
sprzedają 1 kg. cukru kryształowego po 38,000 
do 40 000 mp.

Dezerterzy i uchylający się od służby 
wojskowej korzystać mogą z amnestji do 24. 
bm. W  tym terminie zgłosić się mają do 
właściwych władz, celem wyaonania obowiązku 
służby wojskowej.

W celu zapobieżenia katastrofom od­
nośne w ladze wydały zarządzenie, stosowania 
jaknaj większych ostrożności przy wpuszczaniu 
i wypuszczaniu pociągów ze stacji w razie pa­
nującej mgły, deszczu i wogóle w wypadkach, 
kied,? sygnały świetlne przestają być widoczne 
z odległości około .400 metrów7.

—  (t) Tragiczny wypadek. Jan Zabrano wy 
i  Jan Rodzinkcki, gosp. ze* wsi Rurka, pow. 
Przemyśl zwozili onegdaj zboże do domu. Na 
jednym ze skrętów wóz -wywrócił się i przy­
gniótł sv\ ym ciężarem Zabranowego, który skut- 
kiem zgniecenia klatki piersiowej dostał krwo­
toku. i w chwil kilka później zmarł.

—  G zmarłych ile 'p lo  mówcie. Wobec po­
danych przez niektóre dzienniki lwowskie w ia­
domości, że przyczyną zamachu samobójczego 
pracownika firmy A. H. Zipper, p. J. Blocksberga 
m ia'o być naruszenie obowiązków służbowych 
i defraudacja, zaznacza powyższa firma, że de- 
nai piefrnł swe obowiązki bez zarzutu T nie przy*- 
w łaszczył so fie  niczego z powierzonych jego 
pieczy przedmiotów.

— (t) Zgubione iczeki. Bawiąc dni kilka we 
Lwowie, Klara Rottman z Nowego Wi.kowa pow. 
Radziechów zgubiła 9 czeków firmy .,Ameri«an 
Express Cnmp." opiewających tia właścicielkę na 
łączną sumę 140 dolarów. Znalazca dotychczas się 
nie zgłosił.

— (t) Zaginął ichłopLc. Syn Samuela Horch- 
nossa, zam. przy pł. Teodora 11, 10-letni Kuba, 
wydalił się z (domu 6 bm;. i więcej nie wrócił. — 
Zrozpaczony ojciec zawiadomił to tym wypadku 
policję.

Z  r a ł i i  P o l s k i .

— Parlamentarzyści łumuTiscy w Krakowie.
Bawiący tutaj parlamentarzyści zwiedzili zabyt­
ki Kral owa a następnie okolice miasta. W ieczo­
rem odbył się w teatrze starym staraniem pre- 
zydjum miasta bankiet na cześć gości. W iele 
pań rumuńskich przybyło na ban ki et w strojach 
ludowych i narodowych. Wzniesiono szereg to­
astów. Pierwszy toastował na cześć gości wioe-

ńumer .. Ku rjera Lwowskiego" za ustęp artykułuj rumuńscy Mikołaj Boetz i Constantinescu, da­
to prześladowaniach prasowych w Lublinie. — [ lej redaktor Beaupre i senator rumuński Pella, 
Tymczasem prokuratoria w Lublinie nie uwa-[ który wniósł na cześć braterstwa "broni pblskc- 
żaia za wskazane zarządzeniu konfiskaty „Zie- j rumńskiego i armji polskiej. Dziękując, wniósł. —-----------  ~ —------------- ------- -------- -V ~ . * -------- -- * — I - j r  — j -w'-; ” —
mi Lubelskiej", w której w numerze 211 z 7jgen. Czikel toast na cześć armji rumuńskiej, 
sierpnia pojawił się dosłownie teu sam ‘artykułjW ycieczka parlamentarzystów rumuńskich wy-

z inkryminowan m przez prokuratorią —  y . jąała z ffiraktojwją c  jgoęfz. 24 juidjając się do W ail-1 przodmego ich fcpiawpd a. urzędy, r& m .

szawy, skąd1 część wyciecki uda się do Kopen­
hagi.

—  Na cole nudowy nowego schroniska graf- 
nitowego Pol. Tow. Tatrzańskiego na lia ii Gą­
sienicowej ofiarował prezyd. Rzpltej 6 miljonow 
marek poi.

—  Nowe cukrownie w Małopolsce. Na u- 
kończeniu jest budowa cukrowni w Strzyżowie, 
która już w r. 1924 będzi s w ruchu, Oprócz 
tej powstaje cilkńównia w Dębicy.

Cukrownia w Chodorowie nabywa jedną 
z cukrowni w Królestwie Polskiem

—  Pierwszy polski hydroplan. „M acch i“ , 
jest w łoskiej konstrukcji o sile 100 KM Pro­
wadzi znany pilot chorąży Stępkowski. Hydro- 
plan został nieom al w  całości zbudowany 
w warsztatach gdańskich lotn ictw a morskiego.

—  Prziwóz powietrzny. Między ministerjum 
kiolei żelaznych a pp. dr. Ignacym Wygardem i 
dr. Bronisławem Rzuchowskim w Warszawie, 
zawarta została urnowa ńa przeciąg 5 lat, u- 
dzielająca wyłącznego zezwolenia na przewóz 
powietrzny podróżnych, poczty i towarów na 
linjach: 1) L w ó w  do.granicy państwa w fcie- 
ruLku na Czerniowce, 2) Warszawa —  Poznań 
do granicy państwa, w  ‘kierunku na Beilin —  
Amsterdam, 3) Warszawa —  Kraków, do gra­
nicy państwa, w  kierunku na. Budapeszt i w 
kierunku na bem o Morawskie.

Z chwilą wygaśnięcia unie wy min. z dn. 
29. września 1922 :r. na linję Gdańsk —  W ar­
szawa —  Lwów, uhtowa powyższa zostaje roz­
szerzona i na tę linję.

— Stypendjum dla ucznia polskiego w Gdańsku. 
Na ręce dyrektora gm o, polskiego w  Gdańsku 
p Urbańskiego złożono bezim iennie 10 m iljo- 
nów marek poi. jako fundusz stypendyjny, 
którego odaetki tw orzyć m ają 1 stypendjum 
dla ucznia polskiego w  Gdańsku

—  (t) Rozbijacie wagonów. Bandyci kole­
jowi, o których od jakiegoś czasu mc słychać 
nie było, poczynają znów1 grasować na linjach. 
Oto dnia 4. bm. na linji Tarnobrzeg— Sobków, 
rozbili oni jeden wóz pociągu towarowego nr. 
779 i wyrzucili 3 bale sukna transportowanego 
przez filję firmy „Polbal" z Lodzi do Sniatyna, 
wartości 100 miljonów marek. Śledztwo polic. 
przeprowadzone, wykryło część skradzionego su­
kna, zakopanego (obok nasypu kolej. Reszty, su­
kna, ani też złodzieji dotychczas nie znaleziono

— Wlec podoficerów (rezerwy. W  dn. 10 sier­
pnia irb. o gtodz. min. 30 odbędzie się w sali 
towarzystwa hy gienicznego przy ulicy Karowej wiec 
informacyjno organizacyjny, urządzony przez Za­
rząd Oddziału Warszawa—miasto Związku Pod­
oficerów rezerwy Rzpltej Polskiej Obecność wszy­
stkich podoficerów rezerwy jest niezbędną ze 
względu na ważność spraw, które będą poruszane 
w ich własnym interesie. Nadmienia się, iż człon- 
ciem Zw. możie być każdy podoficer w rezerwie 
db 45 roku życia.

—  Warsztaty kolejowe. W  r. 1922 rozpoczęto 
budowę warsztatów wagon, w Pruszkowie o 352 
stanowiskach wagon, oraz warsztatów paruwoz. w 
Końskich na 30 stanowisk: uKońezono budtowę 
warsztatów wagen. w Tarnowie o 200 stanowi 
ąknch montowni lokomotyw w Nowym Sąc/U1 o 2Q 
stanowiskach parowo;-, i budowę warsztatu po- 
rńocn. na stacji 1 wów—Kiepurów. W  r. b. zamie­
rzona jest przeróbka części stacji Skalmierzyce na 
warsztaty wagonowe, budbwa kotłowni W Pozna­
niu, Warszawie i i.wowie, hali wagon, w  Ła­
pach o  90 stanowiskach wagon., kilku warszta­
tów >i>omoen., wreszcie uruchomienie warsztatów 
w Katowicach i Tarnowskich Górach.

—  Kontrola pociągów. Min. skarbu zarzą­
dziło, by niezależnie od rewizji pociągów i 
przesyłek, przybywających z zagranicy, urzędy, 
celne sprawdzały na stacjach' ^granicznych rów­
nież przesyłki krajowe, oraz kontrolowały, po­
ciągi pasażerskie, odchodzące ze stacji granicz­
nych do kraju.

Podróżni, wsiadający na stacjach, położo­
nych między granicą państwa, a stacją graniczna 
oraz przesyłki i bagaż nadawany na tychże sta­
cjach podlegają sprawdzaniom na stacji granicz­
nej.

Przesyłki krajowe nie mogą być przyjęte 
na stacji granicznej do przewozu koleją bez u,-
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— Huragan W Jaworow ie o którym dono­
siliśmy wczoraj nawiedził to miasto w-e środę 
1 brn. —  w niewytłumaczony sposób wiadomość 
o tej katastrofie dostała się dopiero 6 bm. Ka­
tastrofa. nawiedzone zostały miasta Jaworow i 
wsi? Zahiże, Rogoźno i iSiedliska. W  Jawoiowie 
Ofiarą katastrofy nu małem Przedmieściu padło 
3b doiaow, we wsi Załużu 89 domów, w R o­
goźnie 60 domów a w Siedliskach 16 domów 
Ofiarą huraganu padło dwóch włościan, którzy 
na miejscu ponieśli śmierć. Szkody wyrządzone 
w lesie, ogrodach, sadach i na polach, są ol­
brzymie. Na miejsce katastrofy wyjechał one- 
gdaj wojewoda p. Grabowski, który wręczył sta 
roście p .  Michałowskiemu 3 miljony mk na do- 
naźną pomoc dła najuboższych włościan W o je­
wództwo lwowskie odniosło się do rządu w 
Warszawie o pomoc, która zorganizowana bę­
dzie w ten sposób, że dotkniętym katastrofą 
dostarczy oię budulca za gotówkę a ubogim na 
kredvt.

— Strajk budowlany w Warszawie. A W  do­
nosi z Warszawy. Robotnicy budowlani wysłali 
'do min. Rarowskiego delegację z prośbą o inter 
wiencję. Min. Darowski dćfradzał natychmiastowy 
powrót do pracy, obiecując wyjednanie dla ro 
bo trików zaliczki zwrotnej.

Nadesłane.

SKARBY ARNESOW
nadzw yczajny dram at w 6 akt. w ytw órn i szwedzkiej „Svenska Biograf 
Teatern* w ed ług  powieści lau reauu  nagrody N ob la  • Selmy Lagerlóff.

W  gł. ro li Mary Johnson, najgenialn iejsza artystka Północy. 
Niew idziane dotąd efekty ekranowe. Ł > z i ś  K . i I - i T0  L , E \ V r

— (t) Śmierć od piorunu. W  dii iu 1 bm-
o god!z. 8 rano, we wsi Moskale pow. Tarnobrzeg 
uderzył piorun w dom Józefa Wolskiego. Znaj­
dująca się tam Katarzyna Zając skutkiem poraże­
nia natychn iast zmarła. .

— Podwyżka taryfy pocztowej w Gdańsicu. 
Od 15 bm. obowiązuje w ruchu między Polską a 
Gdańskiem nowa taryfa pocztowa, wedle któ­
rej list zwykły 20 gramów wagi kosztować bę­
dzie zOOO marek niemieckich, a pocztówka 1200 
marek niem. •- _ JH

Ze świata.
—  H/ifTfcMarz polski we Francji. Dzięki sta­

raniom’ rządu polskiego, władze francuskie zgo­
dziły się na wybudowanie własnym . kosztem 
polskiego cmentarza wojennego, na którym ma­
ją być pochowane śmiertelne szczątki żołnierzy 
Polaków poległych na froncie francusko'-niemiec- 
kiiu za czasów wojny światowej. Cmentarz znaj­
dować się rpa w departamencie Marny.

—  S. Najdionow, słynny dramaturg rosyjski, 
autor znanej sztuki „Dzieci Waniuszyna“ , zataił 
w Jałcie na zapalenie płuc.

— Zjazd neurologów francuskich. W  Be
sancon odbywa śię 27 zjazd psychjatrów i neu­
rologów francuskich pod przewodnictwem p. Co- 
lin przy udziale gości zagrar icznych.

— Katastrofa lotnicza. Samolot arrnji nor­
weskiej, który przelatywał wczoraj nad miastem 
Kjoellei koło iChrystjanji nagle .zapalił się i 
spadł. Dwóch pilotów zabitych.

- -  XVII. międzynarodowy kongres antyal­
koholowy odbędzie się 20. bm. w Kopenhadze. 
Kongres ten odbędzie się bezpośrednio po k.m- 
gresie międzyparlamentarnym W  kongresie’ ty aj 
weźmie udział 650 delegatów reprezentujących 
10 z górą państw. Przewodniczyć będzie obra­
dom min. spr. wewn. dr. Kragh.

rrfcłiflj

fturjar ekonomiczny.
Lwów, 8 sierpnia.

Towarzystwo Akcyjne
„ K A U K A Z ”

Onegdaj odbyło się w  sali komisyjnej lw ow skiej Izby  
handlowej konstytunjąre W a ln e  Zgrom adzenie spółki ak­
cyjnej przedsiębiorstw  naftow ych  „Kaukaz*. W łasność  
spółki s tan o w ią : teren naftow y „K aukaz* w  B orysław in
posiadający 8S7 m głęboki szyb. teren na osiem szybów  
„Fenom en* w  Tustanow icach  w raz  z szybem  głębokim  
1301/ m., dalej teren „Ropica Ruska* posiadająca k ilka  
ropodajnych szybów , teren „Opaka* i 75 proc. zupełnie  
zrem ontowanęj i w tym  raiesiącn uruchom ionej rafinerji 
w  Stróżach. Zebran ie akcjonarjuszy założycieli powołało  
na przewodniczącego p. Stapińskiego, poczem dyr. dr. 
Bohrer zdał spraw ę z dotychczasowej akcji likw idacy jne j 
, Kaukazu* jak o  S-ki z ogr. odp. i zam iany tejże na S-kę 
Ake. W  dyskusji p F r :sch zaznaczył, że kapitał Tow . 
„Kaukaz* pozostaje wyłącznie w  ręku  założycieli _  akcje 
jego nie są obliczone na speknlację i w y r a - i i  gorące uzna­
nie dyr. Bohrerow i, którego wyłączną zasługą jest dojście 
do skutku S-k i Akc. .K au k az *. W  myśl jego wniosku  
W aln e  Zgrom adzenie założycieli przy jęło  sprawozdanie  
p. Boh rera do w iadom ości i w yraz iło  mu goiące nznanie 

a jego dotychczasową działalność. Z kolei dokonano w y- 
born  R ady Nadzorczej, Zarządn i Kom isji Rew izyjnej 
z następ, wyn ikiem .

R a d a  N a d z o r c z a :  Herm an B u j a t t i  z komerc. 
przem ysł. W iedeń ; Adalbert B e r n a s c h ,  dyr. Banku  
Pręga; dr. M. G r e k  adw . L w ów ; bar. M arjan M a n t e u- 

• f e l  dyr. banku anglo-pols. W a rs z a w a ; FryU. N e u h a u -  
i « e r  w y d aw ca  W ie d e ń ; W acł. R y m a r k i e w i c z  w łaść. 
dóbr W a r s z a w a ; h u do lpho  S t e p p a n  gener. konsul. 
W iedeń  ; dr. M. W  e i s s t e i n adw . L w ó w .

Z a r z ą d :  Dr. Maur. B o h r e r ,  przem. naft. Lw óiv , 
i Em il F r i s c h  dyr. firm y  „Inbe* W iedeń, Frederic  
! G u  i t t o n des St. O 11 i n t a i n w łaścicie l dób r Londyn;
, dr. Józef H o r s z o w s k i  W arszaw a, Jan S t a p i ń s l  i 
I K raków .

K o m i s j a  R e w i z y j n a :  Dr. J. H e r  t z k a dyr. 
tanatorjnm  W iedeń, dr. Juk S a n d a u e r  L w ó w , dr. M.

■ W y r o s t e k  dyr. Tow . asek. W arszaw a, dr. lsr. i i  a t 
i f  u s s S#ryj.

W  myśl referatu dyr. S o h r e r a  uchwalono pod­
wyższyć kapitał akcyjny z 1 na 2 m iljardy mp. a miano- 

. w icie w ydać now ych  100.000 akcji po cenie nom inalnej
■ 10 000 a cenie emisyjnej 30.000 mkp. za sztukę a nad ■ 
w yżkę  uchwaluno przelać do funduszu rezerw ow ego.

i '
Cały ten kapitał został przez akcjonarjuszy założy­

cieli subskrybow anym

Zarząd  w y b ra ł przew . p. Fred. G a i t t o n a  a jego  
zastępcą p. J. S t a p i ń s k i e g o .

-f- Cena ropy naftowej. Cena ropy horysław- 
śkiej wynosi 3400 -3500 mkp za 1 kg loco sta­
cja kolejowa, w cysternach nabywającego. Uspo­
sobienie silne. Cena podana na podstawie dokona­
nych transakcji, (f)

Z drobnego przemysłu rafineryjno-nafto­
wego. Cały szereg rafinerji me należących do 
Wielkich towarzystw akcyjnych, prawie, że wyłą- 
jcznie i “prezentujących 'kapitał zagraniczny, okre- 
J$*y: ju*t Gmrnuran „rąfincyja dśrotaia", -

Drobnemi nazwać je można ze względu1 na 
małą żduiność przetwórczą poszczególnych rafine- 
rji, która średr.io biorąc wynosi około 150 cystern 
miesięcznie.

Ze względu jednak na dużą ilość fabryk tych 
rozsianych wzdłuż rałej Małopolski zupełnie nie 
jest dhobnem znaczenie tego działu dla krajo­
wego przemysłu.

Drobni rafinerzy pracują w ciężkich warun­
kach. jako stanowiący grupę prawie, że wyłą­
cznie rafinerów czystych, tj. nie posiadających — 
swoich kopalni nafty, zmuszeni są pokrywać za­
potrzebowanie swoje na wolnym targu, gdzie spo­
tykają się z konkurencją kapitału wielkiego, która 
to 'konkurencja daje się silnie odczuć i wobec 
zoytu.

Drobni rafmerzy, pokrywający zapotrzebo­
wanie swoich fabryk wyłącznie z produkcji ropy 
lekkb-gatunkowej, bezparafjnowej, która w znacznej 
miecze należy do towarzystw zależnych od wpły­
wów zagranicznych, odczuwają silnie ograniczenia 
walutowe. Niepodobieństwem jest bowiem w dzi­
siejszych czasach zadośćuczynienie wymaganiom 
płacenia surowca w obcej walucie, nie wchodząc 
w kulizję z przepisami obowiązującymi w Pań­
stwie, które trudniejsze sę do obejścia d'a drobnej1 
rybki, niż dla wielkiego lewjatana.

Mimo to wszystko 'drobne rafinerje prospe­
rują n}e najgorzej, a, produkta ich cieszą się za­
ufaniem zagranicy, niektóre z nich podejmują na-, 
wet nowe wjeroenia celem zaopatrzenia się we 
własny surowiec, nie cofając się przed miljardo-1 
wym ryzykiem.

W  konkretnym \n padku wiadomo nam. że 
jedna z rafinerji, której zdolność przetwórcza wy­
nosi 180 cystern ropy miesięcznie, przerabia mie­
sięcznie 150 cystern ropy, Inna rafinerja, o zdol­
ności przetwórczej 140 cystern przerabia 130 cy­
stern .mjfśięcznie. A dzieje się to, mimo zupełnie 
zroz.umiałych większych kosztów przeróbki w ma­
łych rafjnerjach, dzięki — małym kosztom odmi- 
nistracji.

Drobna rafinerja nie ma rady nadzorczej, ani 
też sztabu urzędników i biur z ministerjalnemi 
akcesorjami. Pracuje tam grono osób związanych 
ściśle z  przedsiębiorstwem, dla których fabryka 
jest podstawą życia, lecz nigdy nie używania ży­
cia. Pomijając kwestję, Jze drobne rafinerje repre 
zentnją kapitał nie zawsze czysto polski, acz za­
wsze krajowy, życzyć by należało, aby ten czło­
nek rady nadzorczej organizacji, mającej swoją 
siedzibę w Paryżu, który podniósł kwesiję: „jak 
się to może dziać, abyśmy otrzymywali centimy 
dywidendy a nasi dyrektorzy byli rniljonerami, 
potrafił wyciągnąć z Itych stów paru konsekwencję 
przekonał swoich kolegów, że przemysł nasz nafto­
wy zasługuje na izupełne zaufanie.

Przyczyny niepomyślnych wyników dotychcza­
sowej działalności kapitału zagranicznego w poi 
ski-m przemyśle naftowym, znajdują w tern swoje 
wytłómaczenie.

Kapitał czysto polski, który w ostatnich 
czasach okazał pewną ruchliwość, winien rówmież 
zainteresować się rodzinnym pizemyslem naftowym, 
co wpłynęło by bezwgiędnie korzystnie na cało 
kształt biegu spraw* gospodarrzycn w Polsce, (f)

G i e ł d a .

-j- Giełda zbożowa licznie odwiedzana Ze 
względu na podaż o bardzo wysokn h cena, h, re­
zerwa w kupnie. Ogólny obrót 70 ton. Trans­
akcje w życie i owsie. Tendencja utrzymana. 
Usposobienie wyczekujące.

+  Kursa zbożowe. Cena za 100 kg. loco 
stacja załadowania. Żyto małopolskie 67/68 ex 
1922 r. 385.000. Owies małopolski ex 1922 r. 
485.00U.

-f- Akcje 'giełdy krakowskiej. Pharma 100000 
Zieleniewski ltfOOtOO — Cegielski 170000 — Górka 
2100000 — Siersza górn. 1750000 — Tepege 54000' i 
Trzebinia tłusz. 550000 — Chndorów cuk 1000000 
Siersza elektr. 850000 — Ćmielów 270000 — B. 
Hip. 100000 — Pol. B. Przem. 70000.

Kursa walut  
Kurjer

I.wowsk i
Ln  ów — dnia 8 sierpnia 1923

W arszawa  
dnia 8 sierpnia

Kr.ików  
dnia 8 VIII.

Znrych  
dnia 8 VIII.

- -  -i
Berlin  

dnia 6 VIII.

Nr. 187 Gotówka D ew izy  ■ D e w i z y *■

100 Mk.  poi. - 1 0 0 - 0-00-23 0000
1 funt. ang. 1040000-1100000 25 13 748125000
100 frs. fran. 134000U— 1360000 31 50 959600 00
100 fr. szwaj. 4110000 -  4190000 10000 29326300
100 frc. belg. 990000— 101 OOOłl 28-60 75810-00
100 K czesk 685000 o85u00 1612 4987500
100 Iv węg. -■ 0 3 95-76
100 K austr. G iełdv Giełdy 3 2 2 -3 3 2 Giełdy — •0077 2344 00
100 M uiem. nie było nie byto 0»'2— 003 nie było o-ou-oi 100-00
1 Dotar am. 229uuu— 231000 5 52 164587500
100 L ir  wl. 102000-102000 23-80 7082700
ICO Lei rum. 000--000 27 5 94-o5
1 guld. hol 40100- -40100 21775 64338700
100 K uorw. 98-25 2o334000
100K duńsk. — .— 102-71 297255-00
100 K szw. 14200 433410 00

UW AGA : „P* oznaeza kursa poprzednie, ostatnio
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Rzezimieszek mniej elegancki.
POMYŚL, ZANIM PRZEMÓWISZ. SKĄD WITO- 

SOW A „W uLA  LUDU“ B IE R Z E  K L IS Z E ?
P. Witos w słynnej swej mowie tarnowskiej 

mówił o „eleganckich rzezimieszkach" dzienni- 
■ karskich, których wynajmuje się na to, by bli­
źnich obdzierali ze czci i by Polskę przedsta­
wiali jako jeden wielki kryminał.

P. W itos niówi na podstawie osobistych 
iswioich przykrych doświadczeń. Kryminalnych 
pietchowców i sprzejąjnych bazgra czy najwięcej

i jest w  najbliższem jego otoczeniu. Elegancja ich 
jest rzeczą względną. E. Witos pa terń polu nie 
jest ktompe+entny.

Dowodu, jakich1 nletod używa prasa wito- 
\StOwa, dostarczył klub poselski „W yzwolen ia" 
‘Uzasadniając w . ten sposób słuszność witosowej 
tezy.

W  spriąwie klisz „W oli Ludu", zgłosili poseł 
Ljangitor i (tow. z kluba „W yzwolen ia" następu­
jący wniosek nagły:

„Wydawnictwo tygodnika ilustrowanego 
„Żołnierz Polski" kosztuje państwo rocznie 31 i  
tailj. 80 tys. marek1, a nakład jednego numeru 
!z górą 6.000 000 mk. Pismo powyższe, bogato 
ilustrowane, kierowane wprawną ięką znanego 
poety Ar hira Oppmana (0'r-0ta), pozostaje na 
usługach wyłącznie |armji i nie jrosi charakteru 
politycznego.

Bez wiedzy zainteresowariyicłi zabierano 
podstępnie, wprowadzając, w  błąd drukarnię, k1 i - 
sze, będące własnością państwa, dla Tygodnika 
IIW ola  LudU", jednego z naczelnych organów 
„ęiasta".
4 Skoro chciał naczelny organ stronnictwa, 
tobecnie rządzącego, korzystać z klisz czasopi­
sma „Żołnierz Polski",_ należało uprzednio zaw­
rzeć utoowę z ministerstwem spraw wojskowych 
uzyskać zgodę i uiścić należne za to opłaty. 
'Tego nie uczyniono posługując się podstępnemi 
dziafanmm lub wykorzystywaniem stosunków na 
niekorzyść państwa. Z powyższych przeto wzglę-;; 
dów interpelanci wnoszą: aby sejm' wezwał rząd 
do przeprowadzenia śledztwa ukarania winnyrŁ 
Nabierania klisz, będących własności./, minister­
stwa spraw wojskowych, oraz pociągnięcia do 
odpowiedzialności redaktorów: i (wydawców ,,\Vf*li 
Ludu" za bezprawne zużycie owych klisz".

P. Witos mial zupełną rację.

Podw yzk? cen węcsla.
Z Kral-iowa donoszą:
Onegda’ nadeszła do magistratu krakowskie­

go wiadomość z dyrekcji gwarectwa węglowego 
w Ja a arziiiu, że na potrzeby m Krakowa wysy­
ła dyrekcja w  tych dniach pierwsze transporty 
węgla z ■ Kontygentu sierpniowego. Cena tony 
węgla loco kopamia wyniesie 764.400 marek co 
w uwzględnieniu kosztów kolejki górniczej, o- 
płat bocznicy i przewozu do Krakowa da w kal1- 
kńlacj’ cenę około 90.000 marek za 1 cetnar 
laetryczny. Magistrat przepiowadzi w najbliż­
szym czasie szczegółową kalkulację nowych cen 
i poda je do publicznej wiadomości. Jaworzno 
przydzieliło dla ml Krakowa 120 wagonów 
węg a pierwsze transporty przeznaczone będą 
dla miejskicih' szkół Zaznaczyć należy, że lmrf 
townicy węgla w  Kral .o wie-. dowiedziawszy się. 
o zamierzonej, zwyżce cen. mimo. że transpor­
ty w przeszłym tygodniu przychodził/ codziennie 
odmawiali przeważnie sprzedaży węgla, poleca­
jąc stronom zgłosić się w  poniedziałek. Ludzie, 
którzy zgłosili się 'do składów, dowiedzieli się, 
że mogą dosfarc węgie1 w każdej ilości, lecz po 
cienie więcej niż o  100 procent wyższej.

Hurtownicy lwow scy po wfększej części tak 
sarno zdzierają konsumentów.

— * * * —•

N E K R O L O G U  A .

MARJAfl WÓJTÓW
inspektor szkolny w Grybowie

przeżyw szy lat 39, zm arł dnia 29. lipea b . r. 

w  Szczawnicy i tamże został pochowany o czem  

Zaw iadam ia wszystkich Krewnych, Przyjaciół, Ko­
legów  i Znajom ych Zmarłego.

Żona w raz z rodziną. 
B M I — T O M B U

Nasza m fodziaż szkolna 
w obozach wojskowych.

Mamy dziwną obojętność do rzeczy nowych 
u siebie. Coś może się dziać u nas — nawet coś 
doniosłego — zwykliśmy 'przechodzić obok nie­
wzruszeni, chyba, że rzecz nowa dostarczy jakiejś 
nieszczęsnej, skandalicznej sensacji. Wtedy co in­
nego... :

Nowością są u nas letnie obozy wojskowe dla 
młodzieży szkolnej. Mało kto coś bliższego wie
0 nich. A przecież jest ich kilka: w Delatynie, 
żelemianiCc, Skolem, Spasie... Widać zdała te bia­
łe pola namiotów, widać na wysokich masztach 
sterczących na obozowych błoniach chorągiew — 
Państwa, więc jakbyś iwytyczoną mial drogę w 
te miejsca. Pójść tylko i urzypanzyć się życiu 
obozowiska! Czy cię powstrzymuje tradycyjna re­
zerwa wobec wojskowego munduru?

Jeśli zaś mam być „cicerone" po letnich obo­
zach, to p 'zedewscystkiem zwrócę uwagę na obóz 
w  Zelemunce. Mieści się w nim 155 chłopaków 
z Rudnika, Tarnobrzegu, Niska, Leżajska, Łań­
cuta, Kolbuszowy, Gródlca J.( Sambora, Dębicy, 
Pińczowa. i Jędjzejowa. Komendantem obozu jest 
zasłużony żołnierz (odznaczony 1920 r. pod Ra­
dymnem) kpt. Dys/k Kwicz w  otoczeniu dzielnych 
dziarskich poruczników, którzy są instruktorami 
młodzieży. Panowie ci (Łabowski, Osuchowski, 
Kantor, Łukomski, Wójcik, kranc, Mardniec), od­
dani całą duszą młodzieży, stali się dla naszyci 
chłopców szczerymi przyjaciółmi. Posłuchać tylko 
jak się o mch chłopcy wyrażają! Niejeden nauczy­
ciel mógłby im tego pozazdrościć.

P. 'kpt Dyszkiewicz otoczył kuchnię obozo 
wa pieczą i staraniem, a jego żona, bawiąca z 
nim na kwaterze, umie urozmaicić jednostajuość 
wiktu. Jedzą chłopcy dobrze i obficie, wypieka 
się dla nich nawet bulki na niedziele!

A jeśli kto sądzi, że w obozie jakaś atmosfe­
ra przymusu panuje, albo zgnębienie, daleki jest 
od prawdy. Przyjdź wieczorem do obozowego o- 
gniska, posłuchaj piosnek, muzyki, j  ogadanek, zo­
baczysz, du jakich warstw duszy trafiają kierujący 
młodzieżą oficerowie i sumienni profesorowie wy­
chowawcy, bawiący stale w  obozie:pp. d:yr. Ćwi- 
kowski z Niska, pirof. Marjan Szczerbowski z Ru'- 
dnika, Karol Szabo z Leżajska i prof. Baliński 
z Niska.

Uczą się zaś chłopcy chętnie i sajpjijki i\ te­
renoznawstwa, gimnastyki i lekkiej atletyki, 'łą ­
czności, szkoły walki, służby polowej i wewnę­
trznej, przechodzą szkołę Strzelca i grenadjerkę. 
Może nazwy przedmiotów mało przemawiają do 

'cywila,. lec* w obozie zobaczysz strzeleckie rowy, 
punktv oporu, przejdziesz po mośre nad Oporem 
(długim 60 m), lub po kładce nad wąwozem, — 
wszystko to jest dziełem rąk uczniów, ich wy­
łącznej pracy i |nabytej w obozie umiejętności — 
od ścięcia drzewa do ostatniego wiązania. To 
przemówi do k a ż d e j i przekona, że pod znakiem 
Państwa nie nęka się młodzieży martwą komendą
1 nie ogłupia iwyti pluwaniem, paradnego kroku. — 
Tutaj się uczniow:e (hartują fizycznie i' moralnie, 
wdrażają do karności, przyzwyczajają do pole­
gania na sobie i  nasiąkają duchem solidarności (

— kosztem bynajmniej /niegodnej pożałówanią śla-
ii.az6imości inteligenckiej.

Więc niegodnaż poznania jest taks nowość?
M .  S te ć łró w .

„Urlopy" i urlopy w armji.
Rozkazem dziennym MSWojsk, Nr- 128 udzielił 

Pan Minister urlopów: /
Gen. dyw. Jacynie Janowi, przewodniczącemu! 

oficerskiego trybunału orzekającego 4 tyg. wypo­
czynkowego z prawem wyjazdu zagranicę.

Ppłk. p. d! szt. gen. Matuszewskiemu Igna­
cemu dwu .miesięcznego kuracy jnego z dniem 1' 
sierpnia br.

Ppłk. szt. gen. Władowi Franciszkowi p. o. 
szefa oddz. III szt. gen. 6-tygodniowego urlopu 
wypoczynkowego z dniem 6 sierpnia br. z pra­
wem wyjazdu zagranicę — zastępstwo obejmie 
ppłk. p. d!. szt. gen. Koc Adam,

Ppłk. szt. gen. Regulskiemu Bronisławowi p, 
o. szefa oddz, IV szt. gen. 6-tygodniowego uilopn 
wypoczynkowiegoł z tdjn. 8 sierpnia br — zastępstwo 
obejmie ppłk. szt. gen. Kurcjusz Tadtusz.

Płk. K. K Dr. Góreckiemu Romanowi, za­
stępcy szefa Wojskowej Komroli Generalnej 3- 
miesięcznego urlopu kuracyjnego z dh. 21 sier­
pnia br. — zastępstwo obejmą do dnia 2 sier­
pnia br. płk. K- K. Schuben EcPward następnie 
płk. K. K- Fitz Henryk.

Ppłk, Beczko Karolowi, szefowi Wydziału IV 
w dep. V Inż. i S,ap. 2-tygod. urlopu wypoczyn- 
koWegjb z tłu. 6 Sierpnia br. — zastępstwo obejmie 
mjr. Szczepański Lam. i

Fpłk int. Drobniawowi Feliksowi w dep. V 
Ińż. i |ap. 6-tyg. urlopu, wypoczynkowego z dii,
6 sierpnia br. '
\ Ppłk. int. Trynczakowf Ighacemu szefowi W , 
Ż y W n . <Jep. VII Int 6-tyg. urlopu wypoczynko­
wego z prawem wyjazdu zagranicę.

Mjr. Mrozowi Adamowi, szeiowi Wydz. adjn. 
Transp. d'ep. VII Int. 6-tyg. urlopu ■wypoczyn­
kowego z (dn. 7 pierpnia br. — zastępstwo obejmie 
mjr- Stanisław. f

*

Rozkazem dziennjon MSWoisk. Nr. 126 z dn. 
4 sierpnia b»'. Part' Minister zwolnił w dep. VI 
Wojsk, techn. płk. Szymona Józefa ze stanowi­
ska szefa wydziału wojsk, kolejowych z dn. -1! 
sierpnia br. udzielając mu równocześnie urlopu 
do czasu ogłoszenia w  Dzienniku Personalnym 
dekretu przenoszącego go do rezerwy.

Tymże samym rozkazem Pan Minister udżiciił 
w  loddz. administracyjnym mjr. szt. gen. Dzu- 
giay'owi Januszowi, kierownikowi jref. mob. mat, 
sześciotygodniowego urlopu wypoczynkowego z dń«'
7 sierpnia br. Zastąpstwo obejmą do 15 sierpnia 
br. kpt. Dłużyński — od1 15 Sierpnia br. mjr; 
Bałai.da.

l i n i e  iM m sie do pataj.
Ż  polecenia nadzwyczajnego komisarjatit 

zwalczania drożyzny, w poniedziałek, dn. 6 sier­
pnia w Warszawie podjęte zostały od rana przez 
komisarjat rządu m. Warszawy poszukiwania 
zmagazynowanych towarów. Poszukiwania prze­
prowadzają dwie brygady policji śledczej. Prze­
prowadzono je w składach, sklepach itd. łącz­
nie do prywatnych mieszkań kupców, podejrza- 
rzanych o magazynowanie towarów. W ładze do- 
konywująee rewizji otrzymały nstrukcję, w ra­
zie wykrycia zmagazynowanych towarów, are­
sztowania ukrywających, sekwestru towarów, o- 
raz przesiania aresztowanych do dyspozycji pro­
kuratora. Całą akcją powyższą kieruje oddział 
walk z ilchwą komisarjatu rządu.

Za tym przykładem powinny pójść także 
władze lwowskie, a ńiewątpimy, że wykrytoby 
mnóstwo zamagazyno wanych towarów.

Czas odnowić prr.edpłaf ę !



KURJER LWOWSKI z piątku dnia 10. sierpnia 1923. Nr. 187

| W  czwartek 9. sier- |j 
pnia po raz ostatni Uinaie smalu wspaniały obraz 1 

j  życiowy holenderski „I 111 W  piątek 10,8 
•U premiera t, klify :i  Miii 1 W  gł. ro li: Węgrzyn, Folański 

f Horski Palińska, Gromnicka itd

Ji
„KURJERA LWIiWSK;E60“ /

Pros!my uprzejmie o ja« n. jrycn-
— lejsze nadesłanie prenumeraty

na sierpień
wraz z ewent. zaległością, celem ure-
— — — gulowania nakładu. — — —

Cena prenumeraty wynosi

o d  l ( i - p  s i e r p n i a :

W e Lwowie miesięcznie do 
odbierania w  administracji 
„Kurjera Lwowskiego ' . . 45 000 m.

W e Lwowie z odnoszeniem 

do domu . . . .  50.000 m.
Z przesyłką pocztową w ca­
łej Polsce .......................  50.000 m.

Zagranicą miesięczn e . . 70.000 m.

Cena pojedynczego numeru 
od niedzieli 5. sierpnia . . 2.000 m

I P a is tn j W j  P i i r a s l i
przy Wyższej Szłtoie Przemysłowej 

■ w  K r a k o w i e ,
Ze względu na ograniczoną ilość miejsc, 
zgłoszenia o przyjęcie do jednorocznej 
szkoły piwowarskiej należy przesyłać wraz 
z podaniem kwalifikacji pud adresem kie­
rownictwa szkoły do 25. sierpnia b. r.

Warunki przyjęcia: 1) 4 klasa szkoły 
średniej lub wykształcenie równorzędne; 
2) 2-lemia praktyka w browarze; 3) ukoń­
czony 16-ty rok życia. W  wyjątkowych 
wypadkach może być nieznaczne niedoma­
ganie o jednym z warunków przyjęcia 
uwzględnione. Kandydaci zawiadomieni
0 przyjęciu zgłoszą się do wpisn dniach
1 i 2 września. Bliższych informacji udziela 
kierownictwo szkoły. 4516

■m

8_lr| Gimnazjum żeńskie Magulifowej 
“ !L i  w  Łodzi, ul. Wschodnia 62, po­

szukuje kierownika z odpowiednimi kwa­
lifikacjami. Pokój zapewniony. Pożąda­
na telegraficzna odpowiedź. 4512

Eter s i a r c z a n y
środek do skazania spirytusu

m ii\i H M ?  H w o  akcjine
dla przemysłu spirytusowego i chemiczn. 

'v Krakowie, Wielopole 15. 
oraz Fabryka w  Łańcucie. 4513

* TYGODNIK KOBIECY 
ROK 56

|  Prowadzi bogaty dział literacki, p o ­
radnię hygjeniczną i kosm etyczną. 

Daje wzory mód i robót kobiecych.

• - •

M I 1 N T  : R A  który samodzielnie, z-mon-
■ ■ ■  ■ ■  ■  Ł i l f ł  tuj e i Uj-uci,om i małą fa­

brykę lodu i chłodnię — poszukujemy. Zgłoszenia 
z warunkami pod  .Z d o ln y ’* Biuro Sokołowskiego, 

Lw ów , ulica Jagiellońska 7, 4493

Ki0
Redakcja i administracja 

WARSZAWA 
Krako wi kle. Przedni. 2- 

KOŁO POLEK
^onto czeKowe P. H. O. Nr. 3700,

S A M O D Z IE L N Y G H  Ś L U S A R Z Y
do skompletowania i uruchomienia w a ley młyńskich, 
Ipkomobili, gatru. motoru gazowego — poszuku­
jemy Zgłoszenia z warunkami pod .Specjalista** 
Biuro Sokołowskiego, Lw ów , Jagiellońska 7. 4491

Różne.

Jdoitty ślusarz kotlarz 
38-letni rozum iejący się 

na naprawach maszyn paro­
wych m otorów  benzynowych 
i ropnych i na wszelkich r j  
botach kotlarskich, posiada 
jący  swój aparat do spawania 
i cięcia metali poszukuje po­
sady stałej jako kierownik 
warsztatu lob samodzielny 
w rafinerji, gorzeln i, browa­
rze lub innych fabrykach nie­
daleko Stanisławowa. O ferty 
pod „Zdolny “ do adm ini­
stracji „Kurjera L w ow .“ 4511

Kupno i sprzedaż

pom D y,  s ikawki,  w ężepo-
■ leoa fabryka Stanisława 
Yręhickicgo, w  W arszawie 
Kopernika Nr. 33. W szelkie 
p rzybory dla straży ognio- 
u ych. Pom py eentryfugalne, 
Abisyńskie, Artezyjskie, Dia- 
fragn a, pom py studzienne 
napełniające reztrw oary  na 
piętrach, pom py parowe i 
transmisyjne. K ilkadziesiąt 
lat praktyki i fabrykacji.

l'«pu ję  wszelkie naczynia 
* szkła nowszt ramy 
obrazy Jaroszewski Romi - 
nowicza 9. 4 483

A rtur Smutny, stroiciel for­
tepianów, Chm ielowskie­

go 5, przyjm uje strojenia t 
reparacje na L w ów  i p row in ­
cje. 4503

Zegarm istrzowska praco-
“  w n ia Mieczysława Barano­
w icza Ossolińskich 12. w ykę 
nuje p recyzyjn ie  wszystkie 
roboty zegarm istrzowskie. 2.^i 
lat praktyki. W ykonanie w ła- ' 
snoręezne. 5309

Rciiuwodowa hodowlą zbćż w  I.1i ulicach
p, Kańczuga przez Przeworsk  

sprzedaje w sezonie jesiennym 1923. 
Jęczmień ozimy oryg Mikuiicki, zupełnie 

zimotrwały, plenny.
Żyto mikulickie oryg. wczesne, dojrzewa 

o tydzień wcześniej od innych, znosi pó­
źny zasiew i złe warunki, nie podiega 
rdzy. W edle doświadczeń z r. 1922. 
w Puławach i Zemborzycach dało naj­
wyższy plon z pomiędzy 9 odmian. W  tym 
roku nowa elita.

Żyto wierzbuieńskifc, l. odsiew z oryg i­
nalnego.

Pszenicę Mikulicką, Ostkę rodowodową
na gleby ziemne, późny zasiew i ostiy 
klimat. Ziarno czerwone, szkliste, wielkie. 

Pszenicę Mikulicką, Łozinkę rodowodo­
w ą  Jest to wysoka bezostna graniatka 
o szybkiej wegetacji, wybitnie ódporna 
na wymarzanie i wszelkie inne choroby. 
Zdrowa, plenna odmiana. W  tym roku 
nowa elita.

Pszenicę Bialkę Mikulicką rodowodową. 
Sztywnosłoma bezostna graniatka o pię­
knem białem żarnie.

Cena zbóż m iknlickich 709/,, żyta w ierzbień- 
skiego 50°/, uad najw yższą cenę giełdy lwowskiej 
w  dniu zapłat} całej należytości. D olicza się koszta 
ekspedycji (l°/0) i  stempla. 4515

do dachówek, ce- M l nT‘ ‘ IW0W, Ul. 
ment p o r t l a n d z k i  i |j||l 
wagonowo poleca tr I KRtOrĈ O1 4,

5 ----------------------
i  Pamiętniki J. K. Janowskiego 

o powstaniu slyczniowem
Staraniem Kom itetu Jubileuszowego o b - . 
chodu 50 t t>0 roczn icy powstania 
— -  1863 r. we Lw ow ie wyszły — —

J .  K .  J a u o w s M e g * o
b. członka i sekretarza Bządu Narodowe­
go w  powstaniu 1803-18(34 r. pomnikowe

■W

I

i «

Tom  I. (s tyczcń m ą j 1803 r.). Lwów , 1923 
w -dane z zasiłku W ydziału Nauki Mi­
nistra W. I i  i O. P. —  Do nabycia 
w  3 owarzystw  ie Szkoły ludowei we 
Lw ow ie, ul. Kredry 3, i we wszyst­
kich księgarniach w całej Polsce.

P j E r o i  u t t e k  a  u I j T r a  aj a  r  y n a
jest najl-pszą i najw datniejszą farbą do 
blelńny, wapna i dla celów malarskich

ż  IABRYK1 ULTRAMARYNY 1880
(  7 1 .  P  R  R  JL M  U  ' X1* T  13 R
Łwew i w Zniesieniu k. Lwowa. Wfiro: ul. Słoneczna 20.

Przedstawiciel: Henryka J. Schifmana Synowie, L w ó w . 8210

Drukiem A  fiełiu>#«s, Iwf i w Sjkataska IŁ Odpowiedzialny neaaktor: ladeau  Stroiński


